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Sprawa Czechosłowacji
Hitlerowcy obieli władze w Sudetach -  Ustąpienie gabinetu Hodży

Korespondent „Kuriera War- 
Stawskiego" m Pragi donosi:

Dzień środowy miał dla Cze­
chosłowacji przebieg niezwykle 
dramatyczny. To co jeszcze wc 
wtorek zdawało się dla całego 
społeczeństwa czecho • słowa­
ckiego niemożliwością, stało się 
faktem rzeczywistym:

CZECHOSŁOWACJA ZGO 
DZIŁA SIĘ NA ODSTĄPIE­
NIE KRAJÓW SUDECKICH 
RZESZY NIEMIECKIEJ.

Decyzja ta ogłoszona została 
publiczności dopje'o wieczo 
rem przez radio. Rząd uzasad­
niał w deklaracji tej przyjęcie 
swej decyzji, oświadczając, że 
POD NAPOREM „PRZYJA- 
PRZYJACIÓŁ I PRZECIWNI 
KÓW " M USIAŁ USTĄPIĆ.

Czechosłowacja ponosi tę o- 
łiarę pod przymusem, chcąc u- 
chronić Europę przed przele­
wem krwi. Rząd wzywa społe­
czeństwo do zachowania spo­
ko/u wewnętrznego i rozsądku. 
(Deklaracja ta przyjęta została 
przez tłumy słuchające na uli­
cach częściowo groźnymi po­
mrukami i gwizdami, częściowo 
zaś szlochem kobiet i męż- 
szyzn).

_ Jednocześnie ukazała się w 
pierwszym wydaniu dzienni­
ków wieczornych („A. Z.",
organ prezydenta^ Benesza) in­
formacja o przebiegu ostatnich 
chwil przed powzięciem decy- 
cji. W informacji tej Rząd w y­
jaśnia, że 

CHAMBERLAIN DOKONAŁ 
UGODY Z HITLEREM JUŻ W 
BERCHTESGADEN, ŻE RZĄD 
CZECHOSŁOWACKI ZAWIA­
DOMIONY ZOSTAŁ O TYM 
W FORMIE ULTIMATYWNEJ 
Z TYM, ŻE ODRZUCENIE TE­
GO ULTIMATUM OZNACZA 
ŁOBY WOJNĘ.

Wobec tego, że ani Francja, 
uni Anglia — jak to oznajmili 
posłowie obu tych mocarstw 
Rządowi czechosłowackiemu— 
nie mogłyby stanąć w obronie 
granic Czechosłowacji przeciw 
bo Niemcom, a również i przed 
•tawiciele Rządu sowieckiego 
oświadczyli w nocy, że Rosja 
wystąpiłaby tylko wówczas gdy 
by to uczyniła Francja, Rząd 
czechosłowacki, widząc się

OPUSZCZONYM PRZEZ 
SWYCH SOJUSZNIKÓW

nie miał innego wyjścia, jak wy 
razić swą zgodę na projekt an 
gielski.

Gdpowiedź Rządu czeehosło 
j  'ego sanadtu w południe 

około godziny 5-ej po

południu zaczeiy się gromadzić 
na bulwarze Wacławskim tłu­
my napływające z przedmieść 
Około godz. 6-ej 
OPUŚCILI FABRYKI ROBOT­
NICY WSZYSTKICH PRZED- 

BIORSTW; 
wychodząc na ulicę dla manile 
stacji. Tłum szedł żywiołowo, 
pociągając za sobą stojącą na 
chodnikach publiczność, którą 
zachęcano okrzykami: Pójdź­
cie wszyscy z nami11!
„CAŁY NARÓD MUSI PRO 

TESTOWAĆ PRZECIWKO

TEJ HAŃBIE!"
Słyszeć można było również 

wiwaty na cześć armii i żąda­
nie
DYKTATURY WOJSKOWEJ 

Kilkudziesięciotysięczny tłum 
maszerował na Hradczyn, jed­
nak u podnóża Hradczynu na 
rynku Starego Miasta natrafił 
na zamknięte prze kordon po­
licji konnej ulice, wiodące do 
Hradczyna. Cały Hradczyn ob­
stawiony był od południa woj­
skiem i policją, które zachowy

wały się jednak wobec demon­
strantów biernie.

Po krótkim starciu z policją 
tłum przedostał się na plac 
przed Hradczynem, domagając 
się ukazania się p?ezydenła Be 
nesza. Na balkonie pojawił się 
obok prezyd. Benesza szei ar­
mii gen. Syrovy, który w krót 
kich słowach przemówił do tłu­
mu, nawołując do zachowania 
spokoju i dyscypliny, gdyż

n t f p o k ó j  W EW N ^TRTN Y
POMÓGŁBY TYLKO HITLERO­

WI".

„Jesteśmy świadomi swej od 
powiedzialności, miejcie zaufa­
nie do mnie...
DYKTATURA NICBY WAM 
NIE POMOGŁA. NIE MOŻE 
MY DOPROWADZAĆ SIĘ DO 

SAMOBÓJSTWA.
Późną nocą przyszło do de­

monstracji przed budynkiem 
radiowym, gdzie powybijano 
szyby i tłum wtargnął do wnę­
trza.

Demonstracje odbywały się 
również we wszystkich więk-

We Francji i Wielkiej
Niezwykle ostre uchwały angielskiej Partii Pracy

Rząd angielski z zastosowaniem 
niebywałej presji potrafił przeko­
nać Czechosłowację o koniecznoś­
ci przyjęcia planu angielsko-fran- 
cuskiego. Nie zdołał on jednak 
przekonać o tym opinii własnego 
kraju. W Londynie przygotowywa 
ny jest protest wszystkich żywio­
łów, lewicowych, liberalnych i 
młodych konserwatystów w całej 
Anglii. Szereg potężnych organiza 
cyj i wybitnych osobistości wystą­
pił z największym potępieniem po 
lityki Rządu. W akcji tej złączyły 
się: związki zawodowe, Partia 
Pracy, liberali i partja konserwa­
tywna.

UCHWAŁA PARTII PRACY 
I ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.

Po wspólnym posiedzeniu naczel 
nej rady „Partii Pracy", zw. zawo­
dowych i parlamentarnej frakcji 
„Partii Pracy", wydany został w 
nocy następujący komunikat:

„Zebranie reprezentujące an­
gielskie zw. zawodowe i Partię 
Pracy z uczuciem wielkiego po­
niżenia przeczytało oświadcze­
nie Rządu czeskiego, że „pod
niebywałą presją RZądu angiel­
skiego i francuskiego zmuszony 
był przyjąć warunki, ustalone 
przez ministrów angielskich i 
francuskich w Londynie". Akcja 
Rządu angielskiego jest tchórz- 
liwym ustąpieniem przed po- 
gróżkami Hitlera. Jest nie tylko 
poświęceniem demokratycznego 
narodu, ale również poświęce­
niem żywotnych interesów An­
glii, opartych na nietyKalności 
prawa międzynarodowego. Dłu­
gotrwałe tradycje demo\ratycz 
ne Anglii zostały zdradzone. — 
Ambicje Hitlera nie zatrzymają 
się na Czechosłowacji, rrfe ma 
teraz w Europie bezpiecznej gra 
nicy. Jeśli wojna ma być unik- 
nięta i cywilizacja uratowana, to 
narody, pragnące pokoju, mu­
szą podjąć natychmiast akcję 
celem przywrócenia panowania 
prawa".
W dalszej części komunikat za­

powiada wielką kampanię wieców 
ł demonstracji protestacyjnych

przeciwko akcji Rządu angielskie­
go.

PROTEST LIBERAŁÓW.
Partia liberalna wydała oświad 

czenie w nie mniej ostrym tonie: 
„Partia liberalna potępia Rząd 

za powzięcie bez zgody parla­
mentu decyzji domagającej się 
ustępstwa przed siłą w przeci­
wieństwie do oświadczenia Rzą 
du z przed 2 tygodni, gdy zde­

cydowane stanowisko mogło za 
pewnić pokój z honorem. Nie 
można osiągnąć stałego rozwią 
zania sprawy czeskiej, rozpatru 
jąc ją pojedynczo. Musi ona być 
częścią układu ogólno - euro­
pejskiego, którego nieodzow­
nym punktem winno być wyco­
fanie ochotników cudzoziem­
skich z Hiszpanii. Partia liberal 
na żąda natychmiastowego zwo 
łania parlamentu".

W czeskim Cieszynie
PAT. donosi:
Cieszyn czeski obudził się wczoraj rano pod wrażeniem poważ­

nych zajść, które wydarzyły się w mieście w nocy ze środy na 
czwartek. Zajścia te były wynikiem panującego od dłuższego czasu 
naprężenia, którego napięcie wzr asta z godziny no godzinę. Objęły 
one całe miasto, ale przede wszystkim widownią ich były dzielnice, 
gdzie znajdują się posterunki poli cyjne.

Uzbrojone grupy Polaków zaatakowały posterunki policyjne. 
Szczególnie gwałtowne było nata rcie na dwa posterunki policji cze­
skiej — przy ul. Ostrowskiej i na ratuszu.

Zaskoczeni niespodziewanym atakiem polskim policjanci czescy 
nie stawiali oporu.

Wydarzenia ubiegłej nocy wywo lały wielkie przygnębienie wśród 
urzędników czeskich. Wielu z nich już opuściło miasto lub pośpiesz­
nie wysyła swe rodziny wgtąb Czech. Wśród ludności polskiej pa­
nuje nastrój entuzjastyczny.

OBURZENIE WE FRANCJI.
Nie mniejsze oburzenie panuje 

we Francji.
„Ocalono pokój, lecz zagrożono 

Francję" — pisze „Petit Bieu" — 
zauważając, że Francja na zawsze 
traci oddanego sojusznika. „Ohyd 
ną zdradą" nazywa postępowanie 
mocarstw zachodnich „Epoąue". 
Zdaniem „Ordre" polityka angiel­
sko . francuska nie zmierza do 
pokoju, lecz przeciwnie, narazi 
państwa te na wojnę w najniedo- 
godniejszej dla nich chwili.

„L‘Aube“ oświadcza, że za cenę 
tak niezmiernych poświęceń zy­
skano tylko odwleczenie rozgryw 
ki na bardzo krótki czas.

szych miastach Czechosłowacji 
i trwają nadal. Na ogól mają 
one przebieg spokojny.

USTĄPIENIE GABINETU 
HODŻY.

PAT. donosi z Pragi, że demon 
stracje ludności stolicy, które roz­
poczęły się w środę, w czwartek 
przybrały na sile. Przed Hradczy­
nem gromadzą się wciąż znowu 
olbrzymie tłumy, żądając ustąpie­
nia rządu. W stronę zamku wysła 
no samochodami ciężarowymi od­
działy wojskowe w hełmach i z 
bagnetami. Dawna straż zamkowa 
złożona z weteranów legionistów, 
zastąpiona została wojskiem. W, 
demonstracjach bierze udział prze 
de wszystkim wielotysięczna rze­
sza robotnicza. Wszystkie fabryki 
i warsztaty: są nie czynne Li­
czyć się należy poważnie z wybu­
chem strajku generalnego na znak 
protestu.

W południe burmistrz Pragi 
Zenkel oświadczył przez radio, że 
rząd Hodży ustąpił. Wiadomość o 
dymisji rządu została następnie 
potwierdzona oficjalnie. Prezydent 
Benesz dymisję Rządu przyjął.

GEN. SYROWY TWORZY 
NOWY RZĄD

Prezydent Benesz powierzył 
misję utworzenia nowego ga­
binetu naczelnemu inspektoro­
wi armii czeskiej gen. Syrowe* 
mu.

NIEA1CY OBJĘLI WŁADZĘ 
W SUDETACH.

PAT. donosi z Berlina, że w no­
cy ze środy na czwartek przejęli 
Niemcy sudeccy służbę bezpieczeń 
stwa na całym obszarze sudeckim 
aż po czeską granicę językową. 
Na budynkach publicznych i do­
mach prywatnych powiewają cho­
rągwie ze swastykami.

Około godziny 9 rano znikli z 
ulic miasta ostatni żołnierze czes­
cy i żandarmi. Urzędnicy czescy 
opuścili również gmach poczty, a 
służbę po nich objęli urzędnicy su 
decko * niemieccy.
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Czechosłowacja zgodziła sią
na ustępstwa terytorialne

Czeskie B iuro Prasowe ogłosiło o godz. 20 m. 15 kom unikat na­
stępującej treści:

M inister Spraw. Zagr. K rofta p rzy jął po po łudn iu  posłów fran ­
cuskiego i angielskiego, którym  wręczył w im ieniu R ządu czecho­
słowackiego odpowiedź na ich wspólne dem arches, uczynione — 
jak  wiadomo — wczoraj o godz. 2 rano wobec prezydenta re­
publiki.

W spom niana odpow iedź oznacza zapoczątkowanie rokowań 
w sprawie procedury form alnej w celu konkretnego załatw ienia 
projektów , jak ie  R ząd francuski i brytyjski uważały za konieczne 
przedstaw ić Rządowi czechosłowackiemu dn. 1Q września. (PA T)

PRAGA (P A T ). — Napięcie 
sytuacji wewnętrznej w  dalszym, 
ciągu wzrasta. Manifestacje na 
ulicach Pragi, pomimo późnej 
pory, przybierają na sile. Na pla­
cu św. Wacława zebrał się około 
stutysięczny tłum. Ze wszystkich 
stron miasta napływają nowe 
zwarte grupy manifestantów. Na 
postumencie pomnika św. Wacła­
wa, symbolizującego, jak wiado­
mo, dzieje historyczne narodu 
czeskiego, złożono wieńce. T łum  
śpiewa hym n narodowy i wznosi 
okrzyki w rodzaju: „Hańba rzą- 
dowi“, „Precz z Beneszem",

„Niech żyje armia", „Dajcie nam 
broń", „Na front".

Również w ielki tłum  zebrał się 
przed Hradczynem, usiłując prze­
dostać się na podwórze zamkowe, 
celem zademonstrowania przeciw­
ko prezydentowi Beneszowi. Za­
m ek otoczyły gęste kordony poli­
cji, powstrzymując manifestan­
tów.

Tłum  usiłował przedostać się 
do hotelu  „Alcron", który, jak  
wiadomo, był siedzibą lorda Run- 
cimana. Gęsty szpaler policji nie 
dopuścił manifestantów.

Druga wizyta Chamberlaina
u Hitlera

Premier Chamberlain odleciał 
to czwartek o godz. 10 rano do 
Godesberg. Oprócz sir Horace 
Wilsona i dyrektora Stranga, któ­
rzy byli obecni w Berchtesgaden,

premierowi Anglii towarzyszą 
również szef wydziału prawnego 
Foreign Office sir William Mal­
kin oraz sekretarz osobisty pre­
miera Humphrey Davies. (PA T)

Warunek Niemiec -
przyjęcie żądań polskich i węgierskich

Radio niemieckie ogłosiło komu 
nikat, iż Rząd Rzeszy zgodzi się na 
przyjęcie angielsko - francuskiego 
planu tylko wówczas, jeżeli za­

gwarantowane zostanie pomyślne 
załatwienie żądań polskich i wę­
gierskich.

Niemcy nie chcą rokować
z obecnym Rządem praskim

PRAGA, (PAT). Według wiado. 
mości z  kół poinformowanych, Rząd 
Rzeszy oświadczył charge d’affaires
Czechosłowacji w Berlinie, te  nie za

mierzą prowadzić żadnych rokowań 
z obecnym Rządem czechosłowac­
kim.

Zwołanie parlamentu
PRAGA (P A T ). — O godz. 17 

radiostacja czechosłowacka zapo­
w iedziała, iż R ząd zamierza zwo­
łać niebaw em  izby ustawodawcze,

celem przedstaw ienia im  powzię­
tych decyzyj.

Termin zwołania parlamentu
nie został wymieniony.

Stanowisko Sowietów
Chowała sie za pietami Francji

GENEW A (P A T ). Na środo- 
wym zgromadzeniu Ligi Naro­
dów przemawiał komisarz Litwi­
now, krytykując sposób załatwia­
nia sprawy czeskiej i wysuwając 
hasła zbiorowego bezpieczeństwa. 
Z przemówienia Litwinowa moż­
na było odnieść wrażenie, że za­
chęca on w imię tych haseł wszyst 
kich członków Ligi do obrony 
Czechosłowacji, sam zaś chowa 
się skrzętnie za postanowienia 
paktu czesko-sowieckiego, który 
formalnie mógłby zobowiązywać 
Sowiety do czynnej obrony Cze­
chosłowacji. Litwinow nie nego­
wał tych zobowiązań, ale skicapli- 
wie zacytował te postanowienia

Aprobata stronnictw koalicyjnych
PRAGA (P A T ). — SYTUACJA POLITYCZNA WYJAŚNIŁA 

SIĘ W GODZINACH POPOŁUDNIOW YCH. KO M ITET PRZE- 
WÓDCÓW STRONNICTW  KOALICYJNYCH JESZCZE O GODZ. 
12.30 ZAAPROBOW AŁ PRO PO ZY CJĘ FRA N CUSKO-ANGIEL­
SKĄ Z PEW NYM I ZASTRZEŻENIAM I. PR E M IE R  HODŻA 
ZWOŁAŁ N A STĘPN IE PRZERW A N E W TYM CZASIE POSIE- 
DZEN1E KOM ITETU POLITYCZNEGO M INISTRÓW , KTÓRY 
O GODZ. 15.30 POW ZIĄŁ DECYZJĘ PR ZY JĘC IA  PROJEKTÓW  
LONDYŃSKICH, UZALEŻNIAJĄC JĄ OD SPEŁN IEN IA  PE W ­
NYCH WARUNKÓW.

W MIĘDZYCZASIE ODBYŁA SIĘ DEM ARCHE POSŁÓW 
FR A N C JI I  W. BRY TA N II U PREZY D EN TA  R EPU B LIK I CE- 
LEM W YW ARCIA OSTATECZNEGO NACISKU.

O GODZ. 17-EJ DROGĄ NOTY DYPLOM ATYCZNEJ DORĘ­
CZONO POSŁOW I ANGIELSKIEM U I FRANCUSKIEM U OD­
POW IEDŹ RZĄDU PRASKIEGO.

SPEA K ER  RA DIOSTACJI PRA SK IEJ O GODZ. 17.30 WY­
GŁOSIŁ K R Ó TK IE  OŚW IADCZENIE W IM IEN IU  RZĄDU, 
W KTÓRYM STW IERD ZIŁ, ŻE DECYZJA, PO W ZIĘTA  PRZEZ 
GABINET, BYŁA JEDYNYM  WYJŚCIEM Z OBECNEJ SYTUA- 
C JI, K IED Y  ZM IANY GRANIC STAŁY SIĘ NIEO D PA RTĄ  KO­
NIECZNOŚCIĄ. RZĄD WZYWA LUDNOŚĆ DO ZACHOW ANIA

SPOKOJU I ZIM NEJ K RW I. PO W ZIĘTE DECYZJE SĄ JED Y ­
N IE  PODSTAW Ą DO DALSZYCH ROKOW AŃ DYPLOMA­
TYCZNYCH.

O GODZ. 20-EJ PRZEM ÓW IŁ PRZEZ RADIO CZECHOSŁO- 
W ACKI M IN ISTER PROPAGANDY W AW RECZKA, WYJAŚ­
NIAJĄC MOTYWY DECYZJI RZĄDU. RZĄD ZMUSZONY BYŁ, 
OŚWIADCZYŁ M IN ISTER, ZGODNIE Z ŻYCZENIAM I FRAN­
C JI I  AN G LII, ZDECYDOWAĆ SIĘ  NA USTĘPSTW A TERY TO ­
RIALNE.

KI
Praski korespondent „Parls Solr" 

podaje Interesujące szczegóły na te­
mat przebiegu demarche przedsta­
wicieli dyplomatycznych Anglii 1 
Francji wobec prezydenta Benesza.

Poseł W. Brytanii Newton o godz. 
3.30 w nocy oświadczył kategorycz­
nie prezydentowi Beneszowi, i ł  pre­
mier Chamberlain życzy sobie mleć 
definitywną odpowiedź Rządu czes­

kiego przed odjazdem do Godesber- 
gu, w przeciwnym razie — oświad­
czenie ministra Newtona miało mleć 
charakter jak najbardziej katego­
ryczny — Anglia nie bierze odpo­
wiedzialności za wypadki.

Poseł francuski de Lacroix ze 
swej strony poparł demarche mini­
stra Newtona. (PAT).

Znikąd poparcia

Akcja Rządu polskiego
Wymówienie umowy z roku 1925
PAT donosi: W  środę wieczór 

poseł R. P. w Pradze p. Papće zło 
żył czeskiemu ministrowi Spraw 
Zagranicznych notę, w której, po ­
wołując się na oświadczenie Rzą­
du czeskiego, iż polska ludność 
Czechosłowacji nie będzie dyskry 
minowana w stosunku do jakiej­
kolwiek innej grupy narodowościo 
wej, oświadcza, że Rząd polski o- 
czekuje, iż Rząd czeski spraw ę te 
rytoriów, zamieszkanych przez lud 
ność polską załatwi w sposób ana 
logiczny, jak  problem terytoriów 
o ludności niemieckiej.

Równocześnie nota stwierdza, 
iż wobec tego stypulaq'e umowy 
polsko - czeskiej z r. 1925, doty­
czące sytuacji ludności polskiej,

stały się bezprzedmiotowe i p o ­
stanowienia te wypowiada.

N o ty
w Paryżu i Londynie
PAT donosi: Ambasador R. P. 

w Paryżu, p. Lukasiewicz złożył 
we francuskim ministerium Spr. 
Zagr. notę, w której podtrzymuje 
dotychczasowe stanowisko Rządu 
polskiego w sprawie ludności pol­
skiej w Czechosłowacji i poddaje 
ocenie londyński projekt załatwię 
nia problemu czechosłowackiego.

Podobną notę złożył am basador 
R. P. w Londynie Raczyński lor­
dowi Halifaxowi.

Pan Prezydent Rzplitej w M. S. Z.
W środę w godzinach popołudnie- ] granicznych, aby wysłuchać raportu 

wych, p. Prezydent Rzeczypospolitej p. ministra Becka o sytuacji między 
udał się do ministerium Spraw Za- narodowej.

Urzędowy komunikat
Nin. Spraw. Zagranicznych

PRAGA, (PAT). Radio czecho­
słowackie ogłosiło wieczorem orę 
dzie Rządu do społeczeństwa, uza 
sadniające decyzje. Orędzie stwier 
dza, że Rząd czeski zmuszony był 
przyjąć warunki, nie mogąc liczyć 
znikąd na poparcie.

Orędzie podkreśla, że odpo­
wiedź udzielona mocarstwom za­
chodnim nie zmienia dotychczaso 
wego stanu prawnego i stanowi 
jedynie wstęp do rokowań dyplo­
matycznych.

Marynarka angielska
na Morzu Śródziemnym

STAMBUŁ, (PAT). Dywizjon m ai Zamierzona wizyta w  portach buł 
rynarkl brytyjskiej po trzydniowej garsklch t rumuńskich została odło 
wizycie w Stambule, odpłynął na Mo żona. 
rze Śródziemne. I

Czerwone krzyże na dachach
PRAGA, (PAT). W dniu wczo-1 nia wielkich krzyżów czerwonych 

rajszym przystąpiono do malowa-1 na dachach tutejszych szpitali.

P. Frossard wypomina Polsce
francuskich generałów

układu, które zobowiązują Sowie­
ty  do wystąpienia jedynie w tym  
wypadku, gdyby Francja stanęła 
czynnie w obronie Czechosło­
wacji.

Ttot OBOLU GtOWY

Sukcesy wojsk republikańskich
w  H is z p a n ii

Komunikat ministerstwa wojny 
stwierdza, że na froncie Cordoby, 
wojska republikańskie przeprowa 
dziły zwycięsko dwie operacje na 
odcinkach Espiel i Villa del Rio w 
odległości 50 kim. na północo- 
wschód względnie północo-zachód 
Pd Cordoby. Wojska rządowe pa 
oują nad strefą linii kolejowej, pro

wadzącej z Cordoby do Cabeza 
ael Guy oraz do Madrytu. Na od­
cinku Espiel oddziały rządowe za­
jęły wzgórza Perdegosillo i Pena- 
crispina na drodze do Almaden. 
Na odcinku Villa del Rio, wojska 
rządowe posunęły się również zna 
cznie naprzód, fortyfikując natyeta 
miast zajęte pozycje.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych komunikuje:

„Od czasu, kiedy napaść czeska 
na terytorium polskiego śląska Cie­
szyńskiego została przez czynniki 
międzynarodowe poparta decyzją 
Konferencji Ambasadorów z dnia 28 
lip ca 1920 r., Rząd polski dążył
wszystkimi legalnymi środkami do 
zapewnienia ludności polskiej za 
Olzą normalnych warunków rozwo­
ju kulturalnego, oraz do zapewnie­
nia jej należnych praw obywatel­
skich. 8prawa ta była przedmiotem 
niezliczonej ilości akcji dyplomaty­
cznych 1 stanowiła zawsze główny 
rozdział naszego stosunku do Cze­
chosłowacji. żadna z obietnic i żad­
na z umów na ten temat zawiera­
nych nie byk. przez Rząd czeski do­
trzymana.

Mimo tego w dobie dzisiejszego 
głębokiego kryzysu polityki 1 orga­
nizacji państw a cztclios.owackiego 
Rząd polski z całym spokojem i u- 
miareiu bronił jedynie smsznej i pod 
stawowej zasady, że Polak, obywa­
tel nawet innego państwa, nie może 
być w swych prawach ł warunkach 
egzystencji upośledzony dlatego, że 
jest Polakiem. Zainteresowanie Rzą 
du 1 opinii publicznej polskiej losa­
mi Tolaków z za Olzy było tym  
żywsze, że odnosiło się do zwartej 
grupy ludności autochtonicznej, za­
mieszkującej od wieków te rdzennie 
polskie ziemie.

W czasie napięć politycznych 1 
wynikających z nich akcji między­
narodowym, Rząd polski w każdym 
etapie rozwoju tego zagadnienia żą­
dał wobec wszystkich państw, bez­
pośrednio czy pośrednio w akcjach 
udział biorących, ścisłego przestrze 
gania zasady równych praw dla na­
szej grupy narodowościowej w Cze­
chosłowacji.

Niedawno jeszcze Rząd czecho­
słowacki stwierdził przez oficjalną 
deklarację swego posła w W arsza­
wie, że zasada traktowania Polaków 
i uregulowania ich losów będzie co.

kie otrzymać może jakakolwiek in­
na gnipa narodowościowa.

Wobec Interwencji państw trze­
cich w sprawie sporu między Rzą­
dem czeskim, a ludnością niemiecką 
krajów sudeckich, Rząd polski, po­
zostając w stałym kontakcie ze 
wszystkimi zainteresowanymi mo­
carstwami, precyzował stale swe żą 
dania w miarę krystalizowania się 
metod, któreby miały służyć do za­
łatwienia zarysowującego się kryzy­
su.

Stwierdzić należy z ubolewaniem, 
że w projektach, wysuniętych po lon 
dyńskioh naradach między Rządem 
francuskim 1 angielskim w dn. 18 b. 
m., sprawa słusznych postulatów poi 
skich nie znalazła właściwego u- 
względnienla. Postąpiono w sposób 
przypominający niefortunne trądy, 
cje dawniejszych lnterwencyj w spra 
wie polsko-czeskiej.

W dniu dzisiejszym ambasadoro­
wie Rzeczypospolitej założyli prze­
ciw temu stanowczy protest, a po­
seł Rzeczypospolitej w Pradze zło­
żył notę, żądającą wykonania po­
wziętego przez Czechy zobowiązania 
co do traktowania spraw polskich. 
Równocześnie została wypowiedzia­
na polsko-czeska umowa o ochronie 
mniejszości narodowych, jako odpo­
wiadająca potrzebom dzisiejszej sy . 
tuacji.

Istniejący dziś w Europie Środko­
wej kryzys, będzie wymagał wiel­
kiego wysiłku dla rozwiązania sytua 
cjł na przyszłość. Wysiłek ten się 
nie uda, jeśli słuszne żądanie samo­
stanowienia nie będzie zastosowane 
do wszystkich poważnych grup na­
rodowościowych, jakie się znalazły 
w ramach państwa czechosłowackie 
g«-

Kryzys ten nie może być również 
załatwiony bez współpracy wszyst­
kich państw, mających odwieczne 
utrwalone prawa i zadania w tej 
części Europy.

Rząd polski ureguluje swe postę­
powanie zależnie od respektu należ-

PAT donosi z Paryża: B. minister, 
a obecnie deputowany Frossard wy­
głosił wieczorem przez radiostację 
paryską odczyt, pełen niesłychanych 
Inwektyw [-od adresem Polski. Wy­
stępując przeciwko rewindykacjom 
polskim wobec Czechosłowacji, p. 
Frossard użył m. In. następujących 
zwrotów: „Nie będziemy się rozwo­
dzić, Ue nas sojusz z Polską koszto­
wał. Należy napiętnować stanowi­
sko Polski, która nie tak dav.no je­

rze sam a ociekała przed kozakami 
tak, że dla jej poratowania musie­
liśmy wysiać francuskich genera­
łów*4. P. Frossard zakończył pełnym  
goryczy stwierdzeniem, te  nie nale­
ży się łudzić co do stanowiska, jakie 
zajmie Francja wobec żądań pol­
skich 1 węgierskich. Tak, jak Fran­
cja nie chciała się bić o trzy I pćt 
miliona Niemców sudeckich, tak też 
nie będzie się chciała bić o milion 
Węgrów i dwieście tysięcy Polaków.

Częściowe zatrzymanie rezerwistów 
i starszego rocznika

„Kurier Poranny" w wypuszczo­
nym wczoraj wieczorem dodatku 
nadzwyczajnym donosi:

Jak się dowiaduje agencja 
„Iskra", na podstawie zarządze­

nia władz wojskowych, zatrzyma, 
no w niektórych jednostkach woj­
ska. starszy rocznik oraz powoła­
nych na manewry rezerwistów.

Uchodźcy z z a  Olzy

najmniej dostosowana do praw, ja- nego polskim interesom**.

Komitet walki o praw a Polaków 
w Czechosłowacji, centrala w Ka­
towicach, komunikuje, że w związ 
ku ze w zrastającą liczbą uchodź­
ców ze śląska  zaolzanskiego, 
wśród których znajdują się męż­
czyźni i kobiety nie tylko polskiej 
narodowości, zwrócił się za po­
średnictwem swego oddziału w 
Cieszynie do organizacyj społecz­
nych, by zechciały w zakresie 
własnych możności zaopiekować 
się losem uchodźców.

*

Jak się dowiaduje PAT., gdyby

liczba uchodźców miała się znacz 
nie powiększyć, to umieszczenie 
ich w większości wypadków w do 
mach prywatnych (co obecnie ma 
miejsce), stałoby się niemożliwe, 
natomiast wchodziłoby w g ię  w y -1 
znaczenie odpowiedniego miejsca 
w jednym z województw central­
nych i skierowanie tam nie tylko 
wszystkich znajdujących się już 
na terytorium Polski uchodźców, 
ale i tych, którzy będą musieli #zu 
kać schronienia jeszcze w Polsce 
wraz ze swoimi rodzinami.

Wyrok na uczestników marszu
na Myślenice

W  środę zakończyła się przed 
Sądem Okręgowym w Krakowie 
rozpraw a przeciwko dwum je­
szcze nie osądzonym uczestnikom 
marszu na Myślenice pod kierun­
kiem Doboszyńskiego, w  czerwcu

1936 r.
Po przeprowadzonej rozprawie 

Sąd w'ydał wyrok, skazujący o- 
skarżonych Jana  Tyrkę i Józefa 
W ąsiołka po 10 miesięcy więzie­
nia.
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Problemy zasadnicze
Tragedia Czechosłowacji, opu 

szczonej przez sojuszników i 
„opiekunów", dobiega, o ile są­
dzić można, kresu. Odruch u- 
czuciowy i w Angli, i we Fran­
cji, i w Stanach Zjednoczonych 
jest ogromny. Formułuje sens 
tego odruchu tow. Leon Blum na 
szpaltach „Populairea” pary­
skiego:

„Cokolwiek nastąpi, konsekwen­
cje pójdą daleko i w Europie i we 
Francji. Wojna jest prawdopodob­
nie odsunięta. Ale w takich oko­
licznościach, że ja, który nie prze­
stawałem nigdy walczyć o pokój... 
odczuwam podział między tchó­
rzliwą ulgą i wstydem“.
Organ naczelny odrodzonego

„aktywizmu" polskiego (tego_
z lat 1917 — 1918} pokpiwa so­
bie z rzekomych zwolenników 
„opieki” francuskiej w Polsce. 
Kpinki „Czasu” nie mogą, oczy­
wiście, dotknąć obozu demokra­
cji polskiej. Bo właśnie obóz de­
mokracji polskiej, a polski ruch 
socjalistyczny — przede wszy­
stkim. przeciwstawiał się od dzie 
siątków lat tej swoistej psycho­
logii szukania 

czyje jko lw iekbądż „opieki",
której to psychologii hołdowa 

ły ongiś tak zw. kierunki ugodo 
we w społeczeństwie polskim. 
Nie chodzi o żadne „opieki". 
Chodzi o fakt, że następuje 

gruntowna zmiana 
układu sił w Europie Środko­

wej, że trzeba, jak powtarzamy 
nieustannie, przygotowywać na­
ród do nowych kolosalnych tru­
dności, do nowych kolosalnych 
niebezpieczeństw.

Jeden z tych nowych proble­
mów  podniosłem wczorajj spra­
wa losu Polaków po tamtej stro 
nie Olzy przestała być sprawą 
w yłącznie  polsko - czechosłowa­
cką. Na scenę wkroczył już 
„czynnik trzeci“. Może rychło 
nadejść czas, kiedy znajdziemy 
się
sam na sam z  Trzecią“ Rzeszą.

Musimy uczynić wszystko, by
nie znaleźć się

W R O LI W A S A L A .
Tu jest sedno sprawy.

*••
Wobec takiego tempa rozwo­

ju sytuacji międzynarodowej,— 
dalszy rozwój naszego położenia  
wewnętrznego  nabiera wagi 
szczególnej. Punktem central­
nym tego położenia wewnętrzne 
go jest dzisiaj kwestia nowych 
wyborów do Sejmu i do Senatu 
nad podstawie starej, dotych­
czasowej, ordynacji wyborczej. 
Gdy mowa o stanowisku, jakie 
zajmą Polska Partia Socjalisty­
czna i Stronnictwo Ludowe wo­
bec samego aktu wyborczego w  
danych warunkach, — decyzje 
ostateczne zapadną, jak już pi­

saliśmy, na posiedzeniach ciał 
kierowniczych obu ruchów maso 
wych demokracji polskiej. Rada 
Naczelna PPS. zbiera się jutro. 
Mogę zapewnić zgóry zwolenni­
ków „sensacyj”, że nikt nie mo­
że liczyć

na rozbieżność

pomiędzy decyzją Polskiej 
Partii Socjalistycznej w tej spra 
wie a decyzją Stronnictwa Lu­
dowego. I śmiem zapewnić au­
torów niektórych plotek „sen­
sacyjnych", że ani nikomu z nas 
nie przychodziło  do głowy „tar­
gować się o mandaty", ani też — 
co podkreślam w imię lojalnoś­

ci — nikomu z kierowników sy­
stemu rządzenia nie przychodzi­
ło do głowy obrażać nas propo­
zycją „targu o mandaty".

Wobec wielkich naprawdę zaga 
dnień, które stoją przed Polską 
„targi o mandaty" mogą intere­
sować tylko „zawodowych" sze 
rzycieli pogłosek i plotek. Za­
gadnienie leży gdzieindziej: 
by wyprow adzić życie wewnę­
trzne kraju ze ,ślepego zaułka", 

trzeba zmienić ordynację w y­
borczą,

szybko, zdecydowanie, z po­
czuciem odpowiedzialności za lo 
sy Państwa.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Posiedzenie Rady naczelnej P.P.S.
odbędzie się w nadchodzącą sobotę U. dnia 24-go września 
w saii Domu Z.ZJL przy ui. Czerwonego Krzyża 20

Początek obrad o godz. 10 rano punktualnie
Sekretariat Generalny C.K.W.P.P.S.

Nie wiem, jak  to będzie na świę­
cie w chwili, gdy będziecie, Czy­
telnicy, brali do ręki ten numer. 
Może znów zajdzie jakaś nagła,

Zagranica o Czechosłowacji
PROBLEM „OJCOSTWA".

Havas donosi z Londynu, że pro 
jekt odstąpienia Sudetów Rzeszy 
wyszedł od Anglii i że Daladier 
i Bonnet tylko z bólem serca na 
to się zgodzili.

Natomiast „Times" I „Daily 
Herald" twierdzą przeciwnie, że 
to właśnie Daladier i Bonnet za­
proponowali owo rozwiązanie.

OPINIA FRANCUSKIEGO
SZTABU GENERALNEGO.

Korespondent paryski londyń­
skiego „Daily Herald" donosi, że 
francuski sztab generalny oświad­
czył Rządowi francuskiemu, iż ar­
mia może obecnie wziąć na siebie 
odpowiedzialność za skuteczną o- 
bronę kraju i że jest w pełni przy­
gotowana na wszelkie ewentual­
ności, że jednak armia nie mogła 
by dać takiej samej gwarancji w 
razie zmian terytorialnych w Eu­
ropie środkowej. Sytuacja mogła­
by się wówczas zmienić na nieko­
rzyść Francji.

STANOWISKO AMERYKI.

Agencja Havasa w dłuższej de­
peszy ze Stanów Zjednoczonych 
wyraża pog.ąa, źe wizyta Cham. 
berlaina u Hitlera wywarta u kie­
rowników polityki amerykańskiej 
niezbyt miłe wrażenie.

Stany Zjednoczone wielokrotnie 
dawały do zrozumienia, że są 
przeciwne rządom dyktatury i dla­
tego chętnie widziałyby porozu­
mienie państw demokratycznych, 
do którego ewentualnie przyłączy­
łyby się.

Chamberlain zaś jest zwolenni­
kiem porozumienia się z Hitlerem 
i Mussolinim. Podróż jego do Hi­
tlera oceniają w Stanach Zjedno­
czonych, jako pierwszą próbę ta­
kiego porozumienia.

To też Stany zachowują teraz 
rezerwę; bacznie śledzą wypadki 
europejskie, ale unikają wszyst­
kiego, coby mogło być tłumaczo­

ne, jako mieszanie się Stanów do 
spraw europejskich.

WYMIANA LUDNOŚCI, ZA­
MIAST USTĄPIENIA ZIEMI.
Znany przewódca angielskiej 

Partii Pracy, przemawiając na ze­
braniu robotniczym, oświadczył 
m. in. co następuje:

„Granica obecna między Cze­
chosłowacją a właściwymi Niem 
cami była nią przez 900 lat. 
Sporny teren nigdy nie był czę. 
ścią Niemiec w jakimkolwiek re­
alnym tego słowa znaczeniu,

lecz przed wojną stanowił część 
Austro-Węgier.

Niemcy nie mają tedy rozsą­
dnego tytułu do tego górzyste­
go terenu, będącego poza tym 
naturalną granicą, jak Alpy i 
Pireneje.

Gdyby przyjąć, że niektórzy 
Niemcy sudeccy chcą mieszkać 
w Rzeszy, to trzeba będzie rów 
nież przyjąć, że nie mniejsza licz 
ba Niemców z Rzeszy chciałaby 
żyć poza nią.

Czyż nie byłoby rozumniej 
wymienić odpowiednią liczbę lu­
dności bez zmian terytorialnych?

Największy teleskop światabido nauki 1 techniki
W Stanach Zjednoconych pra- 

°“je się od kilku lat nad telesko­
pem, który będzie nie tylko naj­
większym w świecie, ale którego 
szczegóły przedstawiają się 
wprost fantastycznie.

A więc średnica perspektywy 
teleskopu liczyć będizie 508 centy­
metrów, o 100 proc. więcej, ani­
żeli średnia największego dotąd 
teleskopu z góry Wilsona.

Nowy teleskop stanie na szczy­
cie Palomar w Kalifornii, leżącym 
1829 metrów nad poziomem mo­
rza. Aby sprowadzić na ten szczyt 
poszczególne części teleskopu, wy 
budowano specjalną drogę długo- 
sci 32 kilometry.

Praoe nad teleskopem potrwają 
laL> ponieważ sama 

— Cwka lustrzana wymaga sze

regu lat stopniowego ochładzaniaK r  PK M ta,°
To cudo techniki i „auM ma 

udostępnić odległość lo tys. try­
lionów kilometrów!

By zdać sobie sprawę z tej cy 
fry, wystarczy powiedzieć, że 
światło potrzebow ałby miliarda 
lat, by dotrzeć do punktu oddało, 
oego na taką przestrzeń. Astro­
nomowie dostrzegliby tedy w tym 
teleskopie to, co było przed mi­
liardem lat!

Nawiasem mówiąc: 10 tysięcy 
trylionów to cyfra o 23 zerach!

Na budowę tego fantastyczne­
go cuda Instytut Rockefellera o 
fiarował dotąd 6 milionów dola. 
rów.

Panika wśród hitlerowców
zamieszkałych w głębi Czechosłowacji

Wiadomość o decyzji wielkich 
mocarstw co do kraju Sudeckiego 
nje tylko nie wywołała uczucia ra­
dości wśród hitlerowców, zamie­
szkałych w głębi Czechosłowacji, 
lecz wręcz przeciwnie — uczucie 
przygnębienia i panikę.

Obawiają się oni, Iż w razie 
przyjęcia planu Anglii i Francji, 
nastąpi wymiana hitlerowców z 
głębi Czechosłowacji na demokra­
tycznych Niemców 2 kraju Sudec­

kiego. Hitlerowcy przeniesieni zo­
staną do kraju Sudeckiego, gdy 
demokratyczni Niemcy, nie tęsknią 
cy za hitlerowskim rajem, przenie­
sieni zostaną w głąb Czechosło­
wacji.

Takie rozwiązanie hitlerowcom 
wcale się nie uśmiecha i woleliby 
nadal wyznawać swą ideologię, 
krzyczeć o ucisku, ale być porjj 
rządem czechosłowackim.

Kłamstwa niemieckiego radia
Przed paroma dniami niemiec­

kie Radio podało wiadomość, że 
fabryka Schichta w Aussig, pod 
kierownictwem komunistycznego 
komisarza, wyrabia palną broń 
ręczną i gazy trujące.

Tym głośnym „komunistycznym 
komisarzem" jest niejaki Pocapka.

Otóż Pocapka. rzekomo wyra­
biający gazy trujące, celem wy- 
trucia ludności sudeckiej, jest sta­
rym socjalistą, mężem zaufania 
robotników socjalistycznych fa­

n aNie rozumiem
We środę wieczorem grupa 

sympatycznych młodzieniaszków  
w mundurach uczniowskich wzno­
siła na rogu Nowego Świata i Alei 
Jerozolimskich w Warszawie o- 
krzyki, pełne młodzieńczego wi­
goru:

PRECZ Z  BENESZEM! 
UWOLNIĆ DOBOSZYNSK1E- 

GO!
Jakaś zacna staruszka zapytała 

przechodnia:
„Nie rozumiem... Czy to ten 

pan Benesz zamknął tego pana 
Doboszyńskiego ? “

Przechodzień odpowiedział:
„Ja też, proszę Pani, nie rozu- 

m iem “...
Autentycznet

AR.

Na Zlot! Na Zlot!
W niedziele najbliższa odbeda sią

Zloty naszej młodzieży P. P. S.
W Ł o d z i :
?ai9CB Z* 10,15 r-  zbiórka na ul. KościuszkiW Rzeszowie:
zator?.a o 8 .3 o  r. przy ul. B a t o r e g o  20  dla organizacyj miejscowych
i o godzinie 9 przy ul. Sobieskiego 10 dla organizacji zamiejscowych

bryki Schichta, która nadal, jak i 
dotychczas, wyrabia mydło.

Tow. Pocapkę znają hitlerowcy 
sudeccy, którzy niewątpliwie ser­
decznie się uśmieli z tego, że nie­
miecki Rundfunk zrobił z niego ko 
munistę i truciciela, ale w Rzeszy 
go nie znają i łatwo uwierzą, że 
Schicht porzucił mydło i pod kie­
rownictwem Pocapki, który, we­
dług niemieckiego Rundfunku, 
jest prezesem Rady tego przedsię­
biorstwa, wyrabia broń i trucizny.

Od Redakcji
Niektóre ustępy naszego arty­

kułu wczorajszego p. t  RACHU­
NEK, CZYNIONY BEZ GOSPO­
DARZA (podpis: BD.) okazały się 
już wieczorem nieaktualne. Arty­
kuł był pisany, z natury rzeczy, 
przed nadejściem środowych de­
pesz wieczornych. Niestety, ZE 
WZGLĘDÓW TECHNICZNYCH i 
wobec spóźnionej pory nie mogli­
śmy tych ustępów nieaktualnych 
z artykułu usunąć.

XOUTOSt

fB

USUWA

OSTRZA

Pokwitowania
Na głodne dzieci Hiszpanii.

Jan Galewski — Łódź zł. 15. 
Związek Zaw. Malarzzy i La­

kierników Lwów zł. 10.

(Korespondencja własna)
gwałtowna zmiana w sytuacji mię. 
dzynarodowej.

A tu taj chcą tej zmiany prawie 
wszyscy. Prawie, to znaczy, że nie 
chce jej śmiesznie mała garstka 
faszystów angielskich i najbar­
dziej prawicowe elementy konser­
watystów.

Ale nawet w tym  ostatnim ugru­
powaniu krok Rządu Chamber­
laina wywołał głębokie uczucie 
niezadowolenia.

Anglia straciła kompletnie 
„prestiż" — oto jest zdanie um iar­
kowanych konserwatystów, i  któ­
rymi miałem możność rozmawiać.

Wstyd, potworny wstyd — oto 
jak ujm ują zagadnienie politycy 
centrowi i prawicowi, dodając 
przy tym, że cała afera jest „śmier 
dząca" (stinking in the nostrils).

Natomiast lewica widza dalej 
i rozumie, że to nie sam tylko 
wstyd, z którym ostatecznie ludzie
0 giętkim sumieniu mogą się prze­
cież pogodzić. Nie, lewica rozu­
mie doskonale, źe tutaj chodzi o 
dobro Anglii,

o czysto patriotyczną obronę 
granic,

o położenie kresu zwycięskie­
mu pochodowi faszyzmu, który 
bez wystrzału, czystym szantażem 
zdobywa wszystko, czego zapra­
gnie.

STAND BY CZECHOSLOVAKIA
Stójmy pray Czechosłowacji! I 

Brońmy pokoju! Brońmy zagrożo­
nych w następnym szeregu Pol­
ski, Szwajcarii, Danii, brońmy 
Francji, brońmy siebie samych! 
Brońmy dzisiaj, póki jeszcze czas, 
póki jesteśmy silniejsi, bo jutro, 
wzmocniony potężnie na siłach fa­
szyzm może nas pokonać.

Takie i tylko takie wznoszono 
okrzyki, takie i tylko takie były 
transparenty. Ten tłum rozumiał, 
że zbawienie jest w przełama­
niu — raz tylko, to wystarczy! — 
polityki zwycięskiego szantażu 
faszystowskiego. Toteż rezolucję 
w obronie Czechosłowacji uchwa­
lono jednogłośnie i natychmiast 
zaniesiono na pobliską Downing 
Street, do premiera.

Niestety, wiadomo, jak gorzkie 
rozczarowanie przyniósł ponie­
działek.

Wieozcrem odbywało się w wiel 
kiej sali kwakrów zebranie, po­
święcone zagadnieniom obrony 
przeciwlotniczej. Wykładowcą 
miał być członek Labour Party, 
profesor Uniwersytetu Londyń­
skiego. Jest on wielkim specjali­
stą z tej dziedziny,

sporo czasu spędził w Hiszpanii
1 studiował zagadnienia obrony 
przeciwlotniczej na tragicznej 
praktyce ludu hiszpańskiego.

Zebranie przerodziło się jednak 
samorzutnie w ogromny wiec pro­
testacyjny przeciwko ustępstwom 
wobec hitleryzmu. Sala nie mogła 
pomieścić wszystkich, choć wstęp 
kosztował całego szylinga.

— Kiedyś my będziemy mu­
sieli odrobić i z pewnością odro- 
nimy to, co w tak bezwstydny 
sposób zostało w naszym imieniu 
zrobione — powiedział jeden z 
mówców. — Tylko, że wtedy bę­
dziemy mieli o wiele gorsze, niż 
dzisiaj warunki i trudniejsze dzie­
ło.

— Hańba! Wstyd! Musimy się 
cofnąć! — oto jakie padały okrzy­
ki z tłumu, w którym dojrzałem 
marynarzy z floty wojennej, ro­
botników, inteligentów i wielu 
księży.

W tak gorącą atmosferę wpadła 
jak bomba wiadomość, odczytana 
ze świeżego wydania gazety wie­
czornej.

— Najwyższa władza Labour 
Party postanowiła, w wykonaniu 
uchwał konferencji w Blackpool, 
zaprosić natychmiast przedstawi­
cieli Francuskiej Partii Socjali­
stycznej i Generalnej Konfede­
racji Pracy do Londynu, celem 
wspólnego obradowania nad sy­
tuacją i uchwalenia konkretnych 
posunięć, jakie powinien wykonać

świat pracy obu krajów. Przyjeż­
dżają Bothereau z C. G. T. i by­
ły minister Vincent Auriol z par­
tii socjalistycznej.

&

Entuzjazm wybuchł tak szalo­
ny, że aż zwątpiłem o przysłowio­
wymi chłodzie Anglików. Okrzy­
kom i wiwatom nie było końca.

— My, robotnicy i inteligenci, 
jesteśmy ogromną większością te­
go kraju. My chcemy przeciwsta­
wienia się faszyzmowi! Podobnie 
jest we Francji. Niechaj wspólna 
konferencja da to do zrozumienia 
naszym rządom w sposób, nie po­
zostawiający wątpliwości. — ta­
kie padały komentarze z trybuny 
i z sali.

Odczyt profesora Haldane'a o 
obronie przeciwlotniczej, który 
nastąpił potem, miał w tym na­
stroju coś wyjątkowo dramatyc*-
nego, coś z bezpośredniego przy­
gotowywała się do mających la­
da chwila nastąpić ataków lot­
nictwa niemieckiego.

Nie będę opisywał szczegółowo 
zagadnień obrony przeciwlotni­
czej ogromnego miasta, choć do­
wiedziałem się wielu niezmiernie 
ciekawych rzeczy (jak na przy­
kład tego, że niebezpieczeństwo 
pożarów jest stanowczo przecenia­
ne, natomiast groźba bomb nisz­
czących jest niedoceniana na 
ogół). Z dyskusji i zapytań wyni­
kało, że przeciętny mieszkaniec 
Londynu interesuje się zagadnie­
niami obrony przeciwlotniczej 
bardzo, uważa je za sprawę życia 

śmierci i zna się na nich wcale 
nieźle. Wszystko to dowmdzi natu­
ralnie całkiem realnego liczenia 
się z niedaleką wojną.

•  *
*

Na ulicy, na spacerze, znów — 
jak w Opactwie WestmAnsterskim 
przed paru dniami — przemówiła 
mi do wyobraźni cała potęga Wiel­
kiej Brytanii. Oto posąg W iktorii, 
której panowanie było nieustan­
nym wzrostem sił angielskich. 
Otaczają go ze wszystkich stron 
ogromne monumenty, wzniesione 
ku czci kolonij i dominiów. No­
wa Zelandia, Australia, Kanada, 
Afryka Południowa—cały świat...

Masło, zboże, szynka, jajka, bo­
gactwa mineralne i i niewyczerpa­
ny zasób materiału ludzkiego, go­
towego bronić demokracji...

Oto nad spokojnym placem 
Trafalgarskim postać admirała 
Nelsona, który bohaterską śmier­
cią przypłacił walkę o morską po­
tęgę Anglii, potęgę niezachwianą 
po dzień dzisiejszy...

Otc wielu, wielu innych, tak 
dobrze znanych...

I to wszystko, cała ta potęga, 
należąca przecież nie tylko do 
przeszłości, ma dzisiaj ustąpić?

Rozumiem, że angielski ,-man 
in the street" (człowiek ulicy) 
nie może tego przełknąć.
Londyn, poniedziałek.

WIKTOR GROSZ

popieranie 
swoje pismo
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Komunistyczny totalizm
Nowe hasto w Z.S.S.R.

SZOFER “ PRYLINSKIEGO Szkoła Samochodowa 
W A R S  Z A W A  
•JEROZOLIMSKA 2?

Czytamy stale moskiewską 
„Prawdę” — i jesteśmy pełni 
zdumienia... O aktualnych wy­
padkach w Europie — Czechosło­
wacja! — prawie nic nie ma. Pra­
wie całe numery, już coś od tygo­
dnia lub więcej, poświęcone są 
przedrukowi NOWEGO „POD­
RĘCZNIKA „dziejów komunisty­
cznej partii ZSSR“. Oto np. 
przed nami ostatni (258) num er: 
aż 3 ogromne stronice poświęco­
no temu podręcznikowi. Ale nie 
dość na tyra! Co parę dni wstęp­
ne artykuły są poświęcone także 
temu podręcznikowi. W rezulta­
cie w najbardziej dramatycznej 
chwili polityki europejskiej cen­
tralny organ partii zajmuje się 
HISTORIĄ. Od tygodnia (prze­
szło) pismo ma charakter histo­
ryczny. Każe więc czytelnikowi 
patrzeć wstecz, w przeszłość. Dla­
czego?

Coś w tym przecie musi być.
Z obskurnego pochlebiania pra­

sy, z uniżonego i rozikliwionego 
tonu widać, że w opracowaniu no­
wego podręcznika brał udział 
„sam” Stalin. To też sypią się 
komplimenty, pochlebstwa bez li­
ku; Nowy podręcznik jest „wy­
padkiem o światowym znacze­
n iu!” — woła „Prawda” w arty­
kułach i w korespondencjach z 
zebrań. Podręcznik jest napisany 
z „iście stalinowską mądrością” 
i t. p.

Tak, niewątpliwie ..sam” Stalin 
redagował podręcznik lub nawet 
napisał te czy- inne rozdziały lub 
ustępy. Najbardziej roztkliwiąno 
się w prasie nad rozdziałem IV 
(walka o filozofię materialistycz- 
ną w okresie reakcji po rewolucji 
1905 ri). Czyżby Stalin brał naj­
większy udział właśnie wt opraco­
waniu tego rozdziału?

Obecnie rozpętano cały ,.ruch“ 
po fabrykach—w związku z „pod­
ręcznikiem”. Zakładać kółka! stu­
diować historię partii! uczyć się 
z nowego podręcznika! Jeśli do 
kolejnych 3 stronic dziennika 
dodamy wstępny artykuł i kores­
pondencje z różnych posiedzeń, 
poświęconych podręcznikowi, po­
każe się. że niemal całe numery 
są związane z podręczńikiem!

Naturalnie, jest to pewna DY­
WERSJA PSYCHOLOGICZNA: 
chodzi o zwekslowanie uwagi; o 
odciągnięcie uwagi od aktualnych 
problemów w Europie — skoro 
ZSSR, z wiadomych przyczyni, nie 
może odegrać należytej roli w ich 
rozwiązywaniu.

Ale jest jeszcze cel inny. Ta no­
wa „historia” (z podręcznika) 
jest oczywiście historią bardzo 
swoistą, jest APOLOGIĄ I APO­
TEOZĄ STALINA. Jest zarazem 
„zdemaskowaniem” roli „wro­
gów ludu”, wszelakich „trocki­
stów” i „bucharinowców”. Jest 
to więc nie obiektywna historia, 
lecz apologia „genialnego wo­
dza”. Masowe, zorganizowane na 
wielką skalę studiowanie tej ,«hi-

storii” ma na celu walkę z here- nietn (podkreślenie „Prawdy” )
zjami, ujednolicenie poglądów, 
wzmocnienie wiary w „kochane­
go wodza narodów”.

Dlatego właśnie nowa „histo­
ria” wysuwa na pierwszy plan o- 
sobę Stalina i na każdym kroku 
piorunuje na „uklonistów” (here­
tyków). Dla Lenina jest uznanie, 
ale poza tym... zostaje sam Stalin. 
Inni działacze znikli z tej histo­
rii. Przeważnie zresztą okazali się 
,»wrogami ludu”.

Bierzemy cytowany już (258) 
numer „Prawdy”. Kolejny roz­
dział „historii” opisuje przepro­
wadzenie masowej kolektywiza­
cji rolnictwa. Dlatego też artykuł 
wstępny również przypomina 
dzieje tej kolektywizacji i zasłu­
gi Stalina. Przecież to był „stali­
nowski plan” kolektywizacji! 
Przecież — powiada Prawda”— 
był „rozwinięciem i wzbogacę- 
mmmmmm

spółdzielczego planu Lenina” . 
Tak ,.wielki” Stalin „wzbogacił” 
Lenina—

A kończy się artykuł wstępny 
— koniecznością wzmocnienia 
..czujności”. Widzimy więc, po co 
jest potrzebna „historia”. Czyta­
my: „Doświadczenie partii w wal­
ce z wrogami uczy nas czujności, 
umiejętności DEMASKOWANIA 
I NISZCZENIA WROGÓW”.

Takie są dzieje (na razie) tego 
osobliwego podręcznika, który w 
„Prawdzie” drukowany jest w 
dalszym ciągu.

Historia z tą osobliwą „histo­
rią” pokazuje raz jeszcze. do cze­
go dochodzi totalizm. Naukę 
przeistacza w ściganie herety­
ków. Stawia ją w służbę ..reżimo­
wi1'. Czyni z  n iej ,.apologię“ — 
„genialnego wodza“!.„

K. CZAPIŃSKI.

Poziom szkolnictwa
w „Trzeciej” Rzeszy

Sfery przemysłowe i wojskowe 
w Hitlerii są zaniepokojone nie­
zwykle niskim poziomem abitu­
rientów niemieckich szkól ludo­
wych. Sfery te niepokoją się, jak 
będzie, wobec tego, wyglądał 
przyszły poziom kadr technicz­
nych i podoficerskich. Również 
w szkołach średnich sytuacja 
przedstawia się niepokojąco.

Oto niektóre odpowiedzi na py­
tania egzaminacyjne w szkołach 
Niemiec zachodnich:

Karol Wielki (768 — 814 po 
Nar. Chryst.) był to „najsłynniej­
szy król pruski” (Prusy dopiero 
w jakieś 900 lat później stały się 
królestwem!). Bismarck, twórca 
niemieckiej potęgi militarnej prze­

obraża się we „francuskiego mini­
stra spraw zagranicznych". Von 
Stein, znany przeciwnik Napoleo 
na, pruski mąż stanu, był tylko 
„założycielem szkoły żeńskiej w 
Monastyrze”. Paryż jest „stolicą 
Westfalii”.

Przytaczając te fakty „Der 
deutsche Volkswirt” podaje jesz­
cze, że w jednym z wielkich miast 
Saksonii ze 160 kandydatów do 
zawodu zecerskiego, którzy ukoń­
czyli szkoły powszechne, 120 mu­
siano odrzucić wobec braku zna­
jomości zasad ortografii.

Na te symptomaty zwraca pis­
mo uwagę sfer, kierujących dzia­
łalnością szkolnictwa niemieckie­
go.

P O D Z I Ę K O W A N I E
W. P . Dyr. Polaczek .  Korneckiemu — Organizacji Prac. 

Tramwajowych — Orkiestrze Prac. Tramwajowych oraz W szyst­
kim. którzy wzięli udział w pogrzebie mego męża ś. p. Mlasla —
składam najserdeczniejsze po dziękowanie.

Źoica z dziećmi

K o b ie ty
w niemieckim mzemyśle zbrojeniowym

Od początku t. zw. „manewrów* 
w Niemczech, jak wiadomo stoi 
pod bronią-1 i pół miliona ludzi, 
370.000 znajduje się w szeregach 
Służby Pracy, 300.000 sypie forty 
fikacje na obszarze granicznym. 
W tym stanie rzeczy każdy dzie­
siąty' robotnik został wciągnięty 
do szeregów.

‘W przemyśle zbrojeniowym po­
wstały luki, które zapełnić mają 
zwerbowani do pracy cudzoziem­
cy i kobiety. Kobiety, które pod­
czas wojny pracowały w fabry-

Delegacja Z. N. P.
u p. ministra Śwfóosławskiego

W związku z rzuceniem bomby 
do lokalu oddziału łódzkiego Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, p. mi­
nister W. R. i Ośw. Publ., prof. 
Swiętosławski, przyjął w dn. 21 
września b. r. delegację tego 
Związku. P. minister wyraził głę­
bokie oburzenie z powodu tego 
zamachu, stwierdzając, że podob­
ne zamachy świadczą o moral­
nym. zwyiodnieniu zamachowców, 
działających na szkodę Państwa i 
jego praworządności.

Gwoli ścisłości przypominamy, iż 
nie jest to  pierwszy zamach na Z. 
N. P. 1 już w m aju ub. roku rzucono 
bombę przy ul. Dobrej, przed Wydzia 
leni Wydawniczym ZNP., k tóra na 
szczęście nie pociągnęła żadnych 
skutków. Sprawców rzucenia tam tej 
bomby dotychczas nie wykryto.

W uzupełnieniu wiadomo­
ści o zamachu bombowym pod 
lokalem ZNP. podajemy nastę 
pujące nowe szczegóły.

Onegdaj o godz. 18.30 nastąpił 
wybuch bomby pod drzwiami lo-

kaiu Zw. Naucz. Polskiego przy 
ul. Zachodniej 72.

W chwili wybuchu w sieni zna­
lazł się członek ZNP, który praco 
wał, jako Kierownik szkoły pow ­
szechnej przy ul. 6-go sierpnia 56, 
53-letni Józef Łuczyński. Został 
on zabity na miejscu.

W lokalu ZNP znajdowało się 
w chwili wybuchu kilka osób, któ 
re zostały ranne odłamkami spa­
dającego muru i cegłami. Ciężko 
ranny został również Chil Jasko- 
wicz. właściciel domu, którego 
mieszkanie mieści się obok loka- 
iu Z..N.P.

Na miejsce wybuchu przybyła 
natychmiast straż ogniowa, kilka 
karetek pogotowia oraz przedsta 
wicieie władz. Dokonano natych 
miast szeregu aresztowań. Wyni­
ki dochodzenia nie są na razie 
znane.

Charakterystyczne jest, że od 
kilku dni na tablicy wiszącej w 
sieni domu przy ul. Zachodniej 
72, pojawiały się napisy „Precz z
żvdokomuna“.

kach broni i amunicji, otrzymały 
polecenie zgłoszenia się do pracy. 
Protesty rozgoryczonych tym po- 
wołaniemm do pracy przymuso­
wej kobiet zostały odrzucone.

Prócz tych metod przymuso­
wych, hitlerowcy liczą na „dobro­
wolny” napływ kobiet do pracy. 
Niskie płace i zasiłki nie starczą 
na wyżywienie rodzin, a więc mat 
ki, jeśli nie chcą, by ich dzieci gło 
dowały, muszą starać się o pracę 
zarobkową. W „Angriff” zastępca 
dyrektora urzędu pośrednictwa 
pracy domagał się, by 500 — 600 
tysięcy kobiet zamężnych skiero­
wano do pracy.

Ogloneała lekarskie

!

WENERYCZNE
Płciowe — Skórne — krótkie tale
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od 9 rano do 9 wieczór.
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Mimo, że Polska stoi na jednym J 
z ostatnich miejsc na świecie pod 
względem ilości szpitali — mimo, 
że zagadnienie szpitalnictwa za­
równo w czasie pokoju, jak i w 
czasie wojny jest jednym z najwa­
żniejszych zagadnień w życiu ka­
żdego kraju — zdobyliśmy się na 
urządzenie pierwszej polskiej wy­
stawy szpitalnictwa dopiero w r. 
1938 i to tylko dzięki wybitnemu 
poparciu Ministerium Spraw' Woj 
skowych. Komitet wystawy posta­
wił sobie za cel cztery główne za­
dania:

1. „Spopularyzowanie słowa 
„szpital" w jaknajszerszych ma­
sach ludności, nie odróżniających 
szpitala od przytułku, nie zdają­
cych sobie sprawy jak potężnym 
orężem jest dzisiejszy szpital w 
walce z plagami ludzkości, jak gru 
źlica, rak. choroby zakaźne i in­
ne”.

2. „Przedstawienie poglądowe 
w dziale naukowo - dydaktycz­
nym Wystawy ilości i wartości 
naszych szpitali w porównaniu z 
innymi krajami, aby przedstawić 
społeczeństwa konieczność rozbu 
dowy i ulepszenia ich stanu”.

3. „Krótka rewia dorobku prze­
mysłu polskiego, pracującego nad 
rozbudowy i wyposażeniem szpi­
tali, a więc przemysłu budowlane­
go, chemiczno - farmaceutyczne­
go, wyrobu wszelkich przyrządów 
i narzędzi i t. p. przemysłu, który 
coraz skuteczniej wypiera prze­
mysł zagraniczny, uniezależniając 
kraj od obcych”.

4. „Konieczność przedstawienia 
nielicznych zagranicznych ekspo­
natów, nie wytwarzanych w Pol­
sce, które powinny posłużyć jako 
wzór i podnieta dla naszego prze­
mysłu w pilnej pracy, w której u- 
stawać nie wolno nikomu”.

Stwierdzamy, że: l. ludność zda 
je sobie doskonale sprawę z tego,
jak potężnym orężem jest dzisiej­
szy szpital w walce z chorobami 
Najlepszym dowodem tego jest 
fakt, że w żadnym ze szpitali w 
Warszawie nie ma wolnych łóżek. 
Na wolne łóżko w szpitalu musi 
nieraz chory czekać tygodniami.

2. Ludność zdaje sobie doskona 
le sprawę z konieczności rozbudo 
wy i zwiększenia liczby szpitali. 
Czekamy, aż „odnośne czynniki” 
dojdą również do tego przekona­
nia i Rząd przystąpi do masowej 
budowy szpitali.

3. Nasz przemysł chemiezno-far 
maceutyczny jest całkowicie zale­
żny od zagranicy. Prawie wszyst­
kie większe firmy chemiczno - far­
maceutyczne, których stoiska wi­
dzimy na wystawie albo pracują 
na obcych patentach, albo wytwór 
czość ich jest oparta na pół-fabry 
katach, sprowadzanych z zagrani­
cy. Rzecz jasna, że na wypadek 
wojny stwarza to niebezpieczeńst­
wo dla nas.

4. Eksponaty zagraniczne w 
dziedzinie szpitalnictwa nie są na 
wystawie nieliczne. Przeciwnie — 
są b. liczne. 1 tu—rzecz ciekawa 
znakomita większość jest pocho­
dzenia niemieckiego. Wydaje nam 
się, że to nie przemysł krajowy co 
raz skuteczniej wypiera zagrani­
cę — raczej obcy coraz to bar­
dziej uzależniają kraj od siebie.

nych działaczy szpitalnictwa. W 
Dziale Naukowo - Dydaktycznym 
zwraca uwagę szereg obrazów — 
przedstawiających rozwój szpital­
nictwa od przytułku do nowocze­
snego szpitala i najważniejsze mo 
menty z historii szpitalnictwa w 
Polsce. Wielka mapa świetlna u- 
zmysławia stan obecny szpitalni­
ctwa polskiego, zaś szereg innych 
eksponatów obrazuje postęp w tej 
dziedzinie. Radzimy zwrócić uwa 
gę na eksponaty, przedstawiające 
stan walki z gruźlicą oraz opiekę 
nad umysłowo chorymi. Pamiętaj 
my, że w Polsce odsetek umiera­
jących na gruźlicę jest najwyższy 
na całym świecie. W Dziale Bu­
downictwa widzimy model apara­
tu, wynalezionego przez Pana 
Prezydenta, Prof. Dr. I. Mościckie 
go, służącego do wytwarzania gór 
skiego powietrza w mieście. W 
dziale tym widzimy plany i makie 
ty wzorowych szpitali, zarówno 
istniejących, jak i znajdujących się 
w budowie. Uwzględniono tutaj 
również dział sanatoriów gruźli­
czych oraz dział zakładów psy­
chiatrycznych. Jedną z sal poświę 
cono przedstawieniu wytycznych 
zapewniających racjonalną rozbu­
dowę szpitalnictwa w Polsce.

Na parterze szereg firm przemy 
słowych demonstruje eksponaty z 
działu wyposażenia. A więc, wi­
dzimy stoły operacyjne, łóżka, me 
ble szpitalne, szereg aparatów i u- 
rządzeń, a w szczególności precy­
zyjne, bardzo interesujące apara­
ty optyczne. Uzupełniają ten cle. 
k,awy dział urządzenia kąpielowe, 
dezynfektory, pratnie i kuchnie.

Na pierwszym piętrze rozmieś­
ciło swe eksponaty Polskie Pow­
szechne Towarzystwo Farmaceu­
tyczne, Polski Komitet Zielarski 1 
inne organizacje zaprzyjaźnione.

W Dziale Farmaceutycznym sze 
reg wybitnych firm farmaceutycz­
nych demonstruje szereg artyku­
łów, wchodzących w zakres che­
mii farmaceutycznej. W dziale e- 
lektromedycyny 1 chirurgii widzi­
my poraź pierwszy polskie apara­
ty Roentgena, wykonane całkowi­
cie w kraju. Dział ten do tej pory 
był uzależniony w całości od za­
granicy. Obecnie część zapotrze­
bowania będą tnogły pokryć wy-

M A R I A  G U R F I f ó K I E L
odznaczona przez prof. U. J. P.

K U S Z  E R  K
P o r a d y  —-b e z p ł a t n e  
Niezamożnym ustępstw o 

pom oc lek arsk a
przeprowadziła się z Chłodnej 38 na 
ul. KOSZYKOWA 20 M. 2, telefon 
8-76-61. Godz. przyjęć: 10—1, 4—8.

twórnie krajowe. Na drugim pię­
trze Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych w Warszawie w szeregu ta­
blic i makiet przedstawia rozwój 
szpitalnictwa społecznego, demon 
strując własne szpitale i statysty­
ki, stwierdzające, jaką rolę w le­
cznictwie ogólnym zajmuje leczni­
ctwo społeczne. Szereg szpital! 
polskich wystawia fotomontaże i 
statystyki, uzmysławiające ich 
działalność.

Szereg księgami wydawniczych 
wystawia dzieła fachowe z zakre­
su farmacji i medycyny.
Ponadto w dziale ogólnym demon 
strowane są eksponaty firm odzie 
żowych, bieliżnłanych, sprzęt ku­
chenny, środki do prania, mydła! 
t. p.

Na trzecim piętrze rozmieściło 
swoje eksponaty Wojsko. Piękne 
stoiska demonstrują organizację 
Wojskowej Służby Zdrowia. Na 
szczególną uwagę w Dziale Woj­
skowym zasługuje Instytut Chi­
rurgii Urazowej, przedstawiający 
ratownictwo urazowe, bardzo cie­
kawe eksponaty I tablice sprzętu 
urazowego — oraz technikę le­
czenia urazów.

Kierownictwo Zaopatrzenia Sa­
nitarnego wystawia różne rodzaje 
opatrunków oraz tablice statysty­
czne. W dziale tym również de­
monstrowane jest łóżko wraz z a- 
paraturą, stosowaną w g a -lecz ­
nictwie. Na dziedzińcu roztnieszczo 
ne zostały eksponaty Ratownict­
wa Sanitarnego, samolot sanitar­
ny i spadochrony sanitarne. Czo­
łówka samochodowa chirurgiczna 
ufundowana przez pracowników 
Państwowej Służby Zdrowia d!a 
Armii, karetki Pogotowia Ratun­
kowego w Warszawie oraz kolum 
na kąpielowo - dezynfekcyjna P. 
C. K. Całość Wystawy świadczy o 
sprężystej organizacji, jak również 
ł o tynr, że inicjatywa Polskiego 
Towarzystwa Szpitalnictwa była 
ze wszech miar szczęśliwa.

Może teraz społeczeństwo zro­
zumie jeszcze lepiej, jak wielkie 
znaczenie odgrywa szpital w ży­
ciu każdego człowieka i w życiu 
narodu. Musimy przełamać bier­
ność społeczeństwa, spokojnie zno 
szącego brak szpitali.

Dr. L J.

r ~  WIADOMOŚCI SPO RTO W E - |
« n w i  m um iam i’

♦ **
Mimo tych kilku krytycznych 

uwag, dotyczących zresztą raczej 
stanu szpitalnictwa w Polsce, — 
stwierdzamy, że myśl urządzenia 
wystawy była myślą bardzo 
szczęśliwą j że mimo trudności, 
z którymi musiał się borykać ko­
mitet wystawy, Wystawa „udała 
Się”.

Całość wystawy przedstawia 
się imponująco. W haiłu partero­
wym rozwieszono wizerunki sław

Oryginalna demonstracja

— n a  l e ż ą c o
Studenci hinduscy w Kalkucie w ory­

ginalny sposób zademonstrowali w tych 
dniach na rzecz „pokoju, wolności, po­
stępu”.

Oto położyli się w -zeregach przed 
gmachem uniwersytetu, trzymając w rę­

kach sztandary z wymienionymi hasła­
mi.

Leżeli godzinami, w kałużach błota, 
r,-smykając dostęp do uniwersytetu za­
równo studentom, jak też personelowi 
służbowemu i profesorom

nowości
m iast. *

PODOBNYCH TYPÓW 
NIB MOźNA WYSTAWIAĆ 

W REPREZENTACJI POLSKI 
Katowicka „Polonia" donosi: 
K apitan związkowy Polskiego Zw. 

Piiki Nożnej, p. Kałuża postanowił 
w przyszłości nie uwzględniać Wili- 
mowsiuego przy zestawieniu składu 
reprezentacji Polski. Wilimowski wy 
kazuje karygodny brak ambicji. On 
w znacznej mierze ponosi winę za 
niedzielną klęskę z .Niemcami. Nie 
tylko, że gral słabo, ale nadomiar 
zjego me był zadowolony, że w skin 
dzie i'olski uwzględniono Peterka. 
Już na obozie w Warszawie, Will- 
mowski onurzał się na prasę śląską, 
która dom agała się P eterka na Srod 
ku ataku, a  na meczu w Kamienicy 
ignorował kolegę, nie zagrywając z 
nim zupełnie, że Wilimowski został 
wyznaczony na mecz z Jugosławią, 
to tylko z konieczności. Trudno bo­
wiem w ostatniej chwili znaleźć in­
nego łącznika. N a miejsce Wilimow. 
skiego musi się jednak znaleźć inny 
piłkarz. Pizede wszystkim am bicją 
śląska będzie dostarczyć p. Kałuży 
kilku młodych utalentowanych g ra ­
czy, z mniej znanych klubów. W naj 
bliższym czasie wszczęta zostanie 
specjalna akcja  w tym  kierunku.

N a Willmowskiego panuje na Ślą­
sku ogromne oburzenie, a  przy łym 
w związku z jego ostatnim  wystę­
pem w Kamienicy, snute są najroz­
maitsze domysły. Jeden z wybitnych 
działaczy Śląskiego OZPN. iuler'Ę<-- 
niować oęazie u p. Glabisza, by Wl- 
iimowskiego nigdy już na mecze z 
Niemcami nie uwzględniać, zacho­
wanie się tego zawodnika wzbudziło 
bowiem różne podejrzenia.

cja rozegrała 4 mecze, przegryw ając 
z Jugosławią 4:1, z Brazylią 5:6, z 
Niemcami 1:4. Pokonaliśmy jedynie 
Irlandię 6:0. Stosunek bramek wy­
nosi 12:11 na naszą korzyść.

Zwycięsca niedzielnego meczu 
Polska — Jugosławia zdobędzie pu­
char wędrowny króla Jugosławii 
P iotra U.

PiYWftHIE
KAUitILD HVEGER 

I  BJOEHN BORG NA STARCIE.
W Osterbro (Dania) odbył się cie 

kawy mecz pływacki pomiędzy re­
prezentacjam i K openhagi i duńskiej 
prowincji. Prowincja dzięki Rang- 
hild Hveger odniosła zwycięstwo w 
nieznacznym stosunku 43,5:39,5. 
Hveger startowała w 3 konkuren­
cjach, odnosząc oczywiście 3 zwy­
cięstwa. Uzyskała ona na 100 m. 
styi. dow. czas 1:06,2, na 400 m. 
styl. dow. 5:15, na 100 m. n a  wznak 
1:16,1. Na 200 m. klas. triumfowała 
młodziutka mistrzyni Europy Inge 
Sórenssen w czasie 3:05,6.

W konkuiencjach męskich s ta rto , 
wał poza konkursem najlepszy obec 
nie pływak Szwecji Bjoern Borg. 
W ygrał on 500 m. styL dow. w cza­
sie 5:14,5 przed Duńczykiem Peter- 
senem, Który uzyskał 6,21, bijąc re­
kord Danii. Borg startow ał również 
na 100 m. na wznak, uzyskując bar­
dzo dobry czas 1:08,6. Ten osia tn i 
wynik jeat nowym rekordem  Szwecji.

SPORTY MOTOROWE

p i ł k a  mim
PtiZ l.D  MECZAMI 

Z JUGOSŁAWIA 1 ŁOTWA.
Niedzielne mecze reprezentacji 

Polski z Jugosław ią i Łotwą będą 
87 i  88 spotkaniem naszej piłkar­
skiej reprezentacji. Z rozegranych 
dotychczas 86 spotkań wygraliśmy 
33 mecze, zremisowaliśmy 14 i prze­
graliśm y 39. Stosunek bram ek jest 
dla nas korzystny i wynosi 193 do 
187. W roku bież. nasza reprezenta-

WYNIKI MECZU 
AUTOMOBILOWEGO 

WARSZAWA — ŁółJż,
We środę tj w 10 dni po rozegra­

niu meczu automobilowego W arsza­
w a — Łódź ogłoszone zostały rezul­
ta ty  te j imprezy.

Przedstaw iają się one następują­
co:

Konkurencja indywddualna: 1)
Hofman iŁódź) 255 pkt., 2) J . We- 
ig t (Łódź) 243 pkt., 3) Grappow 
(Łódź) 234 pkt., 4) Szulde (Łódź) 
232 pkt., 5) R aste r (Łódź) 231 p k t.  
6 — 8) Pronaszko (W arszaw a), Kał 
czyński (Łódź) i S teigert (Łódź) po 
222 pkt., 9 — 10) Rozenblat (Łódź) 
i P lihal (Łódź) po 219 pkt.

W konkurencji zespołowej w ygra­
ła  Łódź w stosunku 3797:2656 pkt.
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Na Górnym Slasku

Wśród przyjaciół..,
W  „Związku Pow stańców  ślą ­

skich4' panują dziwne stosunki.
Niedawno na Zjeżdzie Młodzie­

ży Powstańczej była poważna bi­
jatyka. Około 200 delegatów na 
zjazd bojówki powstańcze z sali 
wyrzuciły. Były w robocie laski i 
krzesła. Delegatów, pochodzących 
przeważnie z powiatu pszczyń­
skiego, nie dopuszczono na zjazd, 
ponieważ zbuntowali się przeciw­
ko prezesowi Kempnymu, któremu 
postawiono szereg zarzutów.

W  organizacjach „sanacyjnych" 
nikt nie ma prawa swobodnego 
wypowiedzenia swej opinii. Ody 
na ostatniej konferencji „Ozonu" 
w Katowicach Jeden z członków 
wypowiedział kilka krytycznych 
uw ag o „Ozonie" odebrano mu 
głos. Nieopatrzny interpelant zna­
lazł się odrazu na czarnej liście 
i uznano gc za „w rzód44 na orga­
nizmie ozonowym. Z buntownika­
mi w  „Młodzieży Pow stańczej14 
postąpiono w  myśl zasad totali- 
stycznych; wyrzucono Ich i doło­
żono im jeszcze na drogę...

Ostatnio wybuchły nowe aw an­
tury w łonie „Związku Pow stań­
ców44. Donosi o tym organ p. Graj 
ka, wielkiego przyjaciela „Ozo­
nu":

„W Sadzie Grodzkim w Mikoło­
w ie odbędzie się w  tych dniach 
proces, który wynikł na tle  pe­
wnych nieporozumień, Jakie wyło­
niły s ię  W grupie mlkołowskle]

Związku Powstańców Śląskich.
N a ław ie oskarżonych zasiądzie 

członek zarządu powiatowego Pu­
dełko, którego zaskarżył prezes 
grupy mlkołowsldej p. W ikarek o 
zniesławienie. P- W ikarek zrezy­
gnował ostatnio ze stanowiska  
prezesa grupy 1 wystosował do 
zarządu głównego obszerny Ust, 
którym  uzasadnił swój krok. Wi­
karek stwierdził, że niedawno te­
mu grapa Jego otrzymała zapro­
szenie do wzięcia sztandaru gra­
py w Starej Knżnl. Grapa mlko- 
łow ska nie m ogła Jednak skorzy­
stać a tego zaproszenia, gdyż na 
Uście osób komitetu honorowego 
znajdowały się osoby, których nie 
można zaUczyó do Polaków, przy 
czym  Jedna z nich była Już kara­
na dwukrotnie przez władze za  
zniewagę władz polskich. To samo 
miało rzekomo m iejsce na uroczy, 
s to śd  powstańczej w  Piotrowi­
cach.

Spór ten wziął szersze rozmia­
ry, gdyż zarząd powiatowy zaw ie­
sił w  czynnościach w  kilka dni 
później pozostałych członków gru 
py mlkołowsklej 1 ustanowił za- 
rsąd komisaryczny.

Obecnie dowiadujemy się, t e  
narząd główny Związku Pow stań, 
ców Alaskich nie soUdaryzuje się 
z  uchwałą zarządu powiatowego  
1 specjalnym Matem poled! człon­
kom starego zarządu spełniać sw e  
obowiązki. Jest to  równoznaczne

z  nleuznaniem zarządu komisa­
rycznego.

Spór ten może w ziąć większe  
rozmiary, bowiem zarząd powia­
towy nie chce się  zastosować do 
polecenia zarządu głównego 1 cof­
nąć sw ej uchwały".

Jak  twierdzi zatym organ p. 
Grajka, w „Zw. Powstańców znaj 
dują się renegaci, którzy nie mają 
praw a zaliczać się do Polaków14. 
Nie przeszkadza to  jednak, że Za­
rząd Powiatowy, Zw. Powstań­
ców postaw ił ich na liście człon­
ków komitetu honorowego.

Wiadomości z całe] Polski
WYBUCH GRANATU SPOW O­

DOWAŁ ŚMIERĆ DWOJGA 
DZ1ECL

W Mościcach troje d*zae>ci zna­
lazło granat z czasów wojny świa 
towej. W czasie manipulowania 
nastąpił wybuch, który pociągnął 
za sobą śmierć dw ojga dzieci, 
trzecie zaś doznało ciężkich obra 
żeń.
SAMOBÓJSTWA T

W  nocy na środę na sztoku ko­
lejowym Chorzów — Brzeziny śl. 
rztioił się pod przejeżdżający po­
ciąg towarowy 22-1 etni M arian Ni 
kie!, pochodzący z Chnrfęian w 
pow, łódzkim. Nikiel został w

Udogodnienia przy wysyłaniu paczek
Od dnia 1 października 1938 r. 

nie obciążone pobraniem paczki 
zwykłe oraz paczki z podaną w ar 
tością do 200 zł. będą przyjmowa 
ne na  poczoie bez adresów pomo­
cniczych.

Jest to  znaczne udogodnienie, 
gdyż upraszcza manipulację zw ią­
zane z nadawaniem paczki, a po­
nadto czyni nadaw anie paczek 
tańszym — zwalnia bowiem na­
dawcę paczki od potrzeby kupo­
wania adresów pomocniczych (po 
3 gr. sztuka).

Równocześnie wprowadzono tak 
zw. , .paczki na okaziciela44. O zna 
cza to, że paczka może być podję­
ta  bezpośrednio w urzędzie pocz­

towym po okazaniu dowodu na­
dania paczki.

Nadto od dnia I  października 
r. b. będzie można nadawać pacz 
ki za opłatą pocztową przerzuca­
ną na odbiorcę paczek. Możność 
przerzucania opłaty na adresata 
jest przewidziana dla tych osób, 
wzgl. firm, czy instytucji, które na 
dają tygodniowo najmniej 20 pa­
czek, względnie 80 paczek miesię 
cznie. Jest to znaczne udogodnie­
nie zwłaszcza dla firm handlowych 
i przemysłowych, które w ten spo
sób mogą korzystać z kredytu w 
opłatach pocztowych za nadawa­
nie paczki.

straszliwy sposób zm asakrowany 
przez koto pociągu i poniósł 
śmierć na miejscu. Co było po­
wodem rozpaczliwego kroku, na- 
razie nie ustalono.

Na szlaku kolejowym Radzion­
ków — Nakło w powiecie tam o- 
górskim rzucił się w środę nad 
ranem pod koła przejeżdżającego 
pociągu bezrobotny 32-letni Jan 
Judasz z Orzecha. Zginął on pod 
kołami pociągu na miejscu, a zwło 
ki jego zostały jeszcze powleczo­
ne na  znacznej przestrzeni, nim 
w ypadek spostrzeżono i pociąg za 
trzymano.

SKAZANIE MŁODOCIANYCH 
RABUSIÓW.

Przed Sądem w Gdyni stanęli 
dwaj 18-L chłopcy, Alfons Patok 
i Jerzy Gorzelec, oskarżeni o ogra­
bienie z biżuterii 1 ze znacznej go-

M i l i o n e r e m
może zostać ten kto kupi los do 

I-ej klasy
w szczęśliwej Kolekturze

W R O C Ł A W S K I
W arszawa 

Targowa 57 i PI. 3-ch Krzyży 18 
gdzie padły następ, wygr.

Zł. 180.000 N a Nr. 111680
„ 100.000 N a Nr. 36222
„ 50.000 N a Nr. 134331
•  15.000 N a Nr. 124224
„ 15.000 N a Nr. 52433
„ 10.000 N a Nr. 111697
„ 10.000 N a Nr. 77286
„ 10.000 N a Nr. 62931
„ 10.000 N a Nr. 92475
„ 10.000 N a Nr. 142611

Losy I-ej k i  43 Lot. Już do nabycia.

Tabela wygranych
14 dzień ciągnienia IV klasy 42 Loterii Państwowej

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

50.000 z ł .  — 14524 3795L
3SM00 z ł.  — 158518.
10.000 z ł.  — 15573.
5.000 zł. — 16515 38638 7711S 104055 

133043.
2M00 z ł.  — 26959 33860 70911 74472 

91038 97197 104941 128276 134413 144701 
154925.

1.000  z ł .  — 299 7483 1 7352 21978 28089 
28896 32133 46679 47727 54551 56866 
57486 58998 66006 71311 100494 104490 
106593 124676 132288 141667 314186
154358 156826 158878.

WYGRANE PO 250 ZŁ.
58 87 342 400 494 535 70 698 865 1014 

52 123 279 394 421 757 95 837 47 85 978 
2178 293 88 381 447 588 91 761 93 808 
21 78 94 3097 184 417 28 767 816 33 4058 
166 75 97 392 619 802 5058 70 78 306 442 
618 91 799 877 983 6041 91 155 63 461 
80 665 729 38 863 997 7045 95 160 287
99 315 99 504 992 8005 66 79 128 215
383 650 790 9037 337 64 70 479 510 35 
35 79 636 89 791 93 99 802 910 38 10131 
2 0 3 7 9 5 8 1  11003 37 242 46 440 508 25

™  12184 220 327 445 518 36 628 702 17 804 15 952 13040 73 134 62
76 572 637 90 727 83 986 14169 221 45
328 65 479 83 620 76 755 831 95 980 15041 
76 327 713 899 934 51 16059 117 201 33? 
48 49 432 750 55 801 17017 83 164 371
95 407 47 543 601 18006 70 122 32 264
305 36 697 749 80 96 865 996 19077 88
266 67 321 64 498 640 56 61 942 20029
152 68 252 76 80 333 430 88 99 586 743 
45 845 56 59 21045 50 137 323 42 647 48

58120 283 381 452 61 756 827 73 
59141 90 228 317 54 60 430 588 637 
769 91 966 60254 396 409 24 30 59 
67 600 5 736 63 832 61064 138 230 57 
353 457 76 546 640 714 942 92 62509 
783 996 63401 4 576 94 709 925 66 
64525 27 649 836 76 973 65146 332 
514 627 712 66040 125 262 350 460 
542 89 776 838 48 59 92 67041 43 109 
66 201 26 365 b8 481 542 714 847 9 
34 64 98 68064 199 204 330 461 781 
87 972 78 66099 249 409 590 610 77 
757 91 356 913 28 70014 35 13* 204 
26 91 322 59 521 601 10 61 708 844 
71402 729 48 800 940 72036 213 26 
328 402 31 571 636 77 98 728 883 922 
73108 19 93 265 369 450 671 603 6 
930 82 71014 21 89 268 389 488 503 
25 656 726 56 972 75048 183 87 223 
37 327 53 432 718 817 30 941 76036 
202 98 466 525 64 921 88 99 77009 43
49 171 206 60 475 95 539 719 88 817 
64 84 955 78035 93 158 68 336 436 
532 47 79 <58 89 870 73 85 79303 65 
571 607 66 74.2 88 98 804 48 934 
80318 413 26 41 626 788 827 81197 
279 309 37 430 518 59 608 736 838 
58 905 65 82127 209 66 361 409 50 
522 623 830O2 33 160 69 76 80 320 35 
545 617 836 94 84108 313 50 85 405
50 64 531 626 47 55 708 47 934 57
85080 422 590 663 86043 170 84 98 
229 73 370 544 657 713 819 87456 79
573 697 '’03 8 896 97 914 88038 66
124 96 222 75 98 413 575 787 864
940 83 89036 183 289 448 617 67 74 
97 808 71 927 90112 254 94 372 459 
639 712 14 58 864 91 91103 40 293
327 72 98 449 85 605 819 92024 97
157 210 78 96 567 84 97 717 803 11 
917 93056 04 96 271 3 u  69 449 508

56 125170 241 55 67 842 72 916
126085 184 316 73 92 741 44 91 802
958 127217 67 327 64 74 83 563 615
65 744 55 913 37 128087 299 496 527 
75 95 98 829 64 129341 403 66 594 
790 835 99 130041 105 63 204 5 30 
489 957 131032 248 643 53 67 830 951 
132167 79 97 378 94 467 562 67 738 
837 133072 136 256 406 92 93 513 86 
653 707 50 828 68 86 72 134007 121 
46 432 537 49 775 830 70 929 66 94 
135081 309 463 607 21 48 64 849 959
136004 13 95 260 383 631 80 743
137049 159 464 568 80 697 749 806 
41 930 76 139000 189 295 317 69 
417 37 71 79 633 38 40 64 777 944

712 65470 585 867 69196 268 736 832 907 
65 67188 331 419 806 924 48 68049 384 
513 69309 417 849 70027 147 56 259 916
52 71263 322 555 845 72500 887 73007 
491 74078 278 88 484 597 606 81 828 77 
75017 61 80 157 73 426 76005 131 494 829 
989 77138 76 417 523 883 962 78004 27 
157 66 281 337 47 84 782 79189 645 738 

i  80424 30 31 620 708 824 57 81157 75 237 
i  439 82217 690 720 83064 308 91 482 611 
62 757 899 84081 837 85298 389 772 966 
86060 163 314 548 69 840 87012 142 204 
478 603 892 88161 322 698 780 92 817 
74 83 969 90031 74 267 380 539 91912 130 
83 658 84 749 92009 315 450 708 44 93124 
547 696 848 94007 276 951 88 95311 96147

W ygrana zł. 5 . 0 0 0  n a  Nr. 56079 padła w czoraj w  szczęśU w ej
kolekturze

SZ. S Z T A B Z Y B  — Warszawa
F R A N C ISZ K A Ń SK A  14 oddział Ś -to  Jerska  20. O statn io  u  n as pa­

dło 50.000 stj. n a  N r. 122589 i 50.000 zł. n a  N r. 107021. 
SzczęśU w e lo sy  I  k l. 43 lot. są  już do nabycia.

5.000WYGRANA ZŁ.

na Nr. 35.074 padło w  kolekturze

FrancisiSti
CH ŁO DN A  26 rKO- 162-12- TEU 681.82. 
Losy i-e j kL 48 Lot. Państw , są  już do nabycia.

80# 94 22125 201 21 327 454 84 516 23041 
78 157 65 323 50 413 548 632 62 69 775 
939 24003 264 383 87 521 611 44 707 813 
932 25 221 504 71 672 715 813 24 36 88 
966 26209 323 67 403 536 96 98 860 75 
27142 66 639 903 62 98 28489 95 574 651 
77 808 9 906 15 29139 57 276 91 95 97 
408 71 594 661 88 773 944 52 30 202 6 
57 445 657 71 708 72 841 31088 167 264 
311 701 75 846 939 95 32159 247 72 78 
499 550 97 741 94 903 66 33210 420 61 
84 539 748 70 805 19 966 81 35023 29 45 
110 82 305 84 452 504 87 662 765 810 
72 904 36020 127 75 268 372 86 512 47 
56 641 758 852 930 37003 48 116 39 350 
71 76 81 448 94 668 38064 94 295 384 99
615 899 948 39072 83 87 330 79 576
49 3 5 7 848 96 942 41 40169 208 22 
36 155 2-K186 545 606 88 820 941 99 41000 
95 '63 2 «  ,° 63 76 627 88 886 930 42012 
178 248 358 L ,484 646 825 47 68 43027 
200 397 539 A  688 775 955 44058 181 
88 454 503 ł ł  45072 138 63 283 317
985 46164 275 614 92 741 88 844 86
27 280 509 610 819 976 S s ? * ?  J ę f i i *

50018 228 92 698 638 40 50 63 718 
25 806 23 945 57 617038 65 194 lit 
639 718 833 52019 i 07 281 644 78 91 
700 808 51 944 80 53035 412 571 7 4

97 775 92 820 962 54021 171 89 361 
487 540 68 603 12 43 734 897 005
55010 83 94 112 252 322 49 426 65 
562 91 661 63 832 998 56248 662 739 
953 67088 158 377 447 69 556 635

17 24 09 79 609 91 767 7g g 
89 201 30 56 464 537 45 80 82 S l5
26 743 9506- 124 33 51 567 79 369
559 679 946 99 907 96169 278 408 31 
99 505 93 735 36 43 808 97097 149  48 
212 48 86 441 503 43 700 75 85 832
900 98187 228 30 363 89 404 03 563
98 626 744 846 79 917 30 99033 295
316 453 84 791 824. 295

100003 148 69 218 54 384 424 87 
574 870 101002 19 38 123 30 483 818 
02 041 102142 276 411 526  69 71 
764 813 103106 85 3433 513 47 59 
700 11 24 026 58 77 104110 75 430 
77 553 706 801 76 978 83 105109 45 
82 414 45 608 78 747 966 106038 05 
92 275 382 616 613 73 716 66 963 
107059 185 313 35 987 108203 22 309
402 17 631 61 74 709 856 83 900
109056 I 84 98 349 413 733 927 88 
110107 233 566 605 74 703 966 95
111057 884 518 60 691 784 810 64 
112002 U l  388 92 538 675 917 28 
113043 52 159 421 561 94 698 721 27 
910 114440 516 786 97 852 116077
101 201 60 367 666 754 854 921 52 
116003 141 268 81 397 426 502 601 
61 723 891 117057 115 220 310 80 
421 845 902 6 11890 42 83 85 119069 
160 204 60 407 799 815 120076 177 
271 300 74 94 434 556 698 859 904 
23 121178 643 69 733 54 813 20 961 
122048 53 436 37 585 634 65 97 827 
967 123039 65 151 56 234 60 77 92 
341 93 425 632 717 28 42 867 124081 
168 207 31 50 58 359t 560 620 744

140456 552 628 71 968 141074 108
10 35 208 312 694 95 710 800 51 0 2 2  
62 80 142088 324 31 39 496 541 664 
714 849 958 143102 370 94 472 98 596 
605 736 874 954 144090 190 249 450 
624 25 30 703 11 862 945 145027 69 
116 201 560 641 763 67 80 821 956 
79 146102 286 312 415 614 30 93 733 
43 851 92 925 56 147089 368 428 80
504 10 14 619 37 945 55 56 148216 
92 827 39 149307 32 37 612 92 757 
150170 289 95 359 418 567 70 715 
827 932 151004 51 67 188 333 407 12 
516 644 765 805 906 32 49 76 152721 
951 153070 93 146 251 349 497 535 
71 80 646 711 74 96 813 154139 287 
322 437 552 894 156028 80 274 441 
569 630 721 41 42 156369 76 514 55 
662 72 830 930 53 157233 86 92 407 
17 24 91 707 15 800 954 59 99 158016 
32 263 310 636 82 98 760 63 89 938 
68 159055 433 51 747 99 910.

III ciągnienie
WYGRANE PO 250 ZŁ.

35 205 466 95 617 790 950 61 1175 
626 36 871 2125 226 50 480 84 528 
613 923 3036 242 384 550 722 48 85 
986 4001 11 103 226 374 534 649 993 
95 5026 113 45 276 79 425 82 593 
734 928 6195 221 321 79 495 682 724 
951 7008 502 667 705 914 8575 610 
816 999 9303 22 10158 397 821 82 
11303 44 514 627 718 32 12145 353 
549 710 917 13045 344 14 315 558 
701 57 606 938 15172 217 347 634 
719 25 924 80 16139 230 36 334 51
505 612 957 81 17172 234 375 512 
26 52 64 619 53 18274 793 887 93 
951 19103 23 261 713 964 20057 118 
94 431 907 11 21074 347 448 70 662 
71 771 800 22017 162 262 309 23162 
441 53 24035 105 399 405 73 89 582 
660 808 25026 158 82 645 976 26369 
467 688 903 27410 739 43 28177 954 
29152 751 945 30013 90 124 330 441 
608 45 964 31244 724 852 93 32025 
436 682 849 33000 193 491 641 842 
919 34013 90 157 82 249 417 505 935 
66 35109 68 287 417 562 82 663 853 
86038 103 451 987 37053 86 182 2itf 
636 89 619 780 38211 788 862 911 
39077 54 207 331 794 40848 74 938 
41055 157 350 515 40 603 22 42372 
89 913 43081 256 44335 452 822 40 
909 45 45176 338 661 780 40058 131 
271 357 483 982 96 47002 217 33 354 
450 690 932 48359 117 957 97 40322
11 466 644 967.

50108 81 367 467 521 865 51115 425 596 
52486 604 14 73 53042 596 724 54384 405 
9 614 69 87 728 943 83 55082 131 351 
806 938 56080 293 657 917 57254 77 321 
46 47 477 671 710 913 84 58035 163 32f 
533 98 720 70 59070 350 942 52 60 413 
621 827 951 61073 436 633 47 975 62068 
231 480 515 842 992 64214 489 601 84

400 535 97058 86 666 88 857 9995 98018 
234 938 99033 40 196 417 604 839.

100018 119 308 46 426 517 625 808 
60 934 101163 200 656 102038 220
560 659 821 103070 344 531 667 99 
964 97 14047 301 491 93 676 105286 
483 605 38 39 975 106134 509 611
892 1072o3 372 834 53 994 108120
236 90 719 24 61 77 109314 466 513 
756 89 845 916 110563 625 65 828 
111021 905 86 112154 712 113043 73 
246 455 521 644 710 114246 440 910 
115371 468 725 813 46 928 79 116042 
57 95 857 117172 344 489 660 91 735 
851 929 118299 348 95 119027 155 71 
452 920 120533 775 834 38 121651 
741 122200 698 123453 768 124139
377 93 125504 96 627 30 126027 652
855 127110 400 128388 497 910
129153 326 653 955 130142 291 505
893 923 131069 86 182 384 528 72
856 132458 743 959 133054 701
134229 310 813 55 135377 418 99 509

6096 128 203 638 7052 622 44 861 
955 8234 339 731 9149 83 412 99 502 
609 955 10263 332 434 73 708 75
11462 893 12203 450 730 912 13326 
777 856 902 14153 288 343 426 922 
15058 64 S3 124 59 81 16809 990
17162 290 498 808 18064 94 210 442 
573 794 800 33 921 19323 443 928 82 
20468 787 904 21013 112 212 922 86 
22041 129 408 611 43 67 23022 654 
732 39 887 969 24011 41 212 836
25554 736 945 64 26055 113 212 53 
77 320 483 28537 897 967 91 28359 
436 647 98 736 856 29023 56 62 125 
234 329 41 765 30129 250 372 438 67 
31012 246 479 794 99 847 947 32143 
263 762 33752 94 840 902 34268 398 
35096 316 539 712 826 36427 48 678 
706 37631 3? 88 38067 311 636 702 8 
39110 22 250 323 59 543 851 56 981 
40344 552 664 837 41269 550 768
42094 605 837 43065 114 362 451 530 
633 853 44016 153 337 42 817 972
45272 492 828 68 46670 818 47549
83 880 48185 283 358 667 49042 107 
282.

50084 237 99 423 618 51307 494
547 771 842 52022 197 302 458 893 
911 53508 874 968 54123 241 977
55316 489 515 990 56020 182 370 96 
523 749 86 57135 21 315 554 837 
58159 507 952 59042 170 98 557 716 
969 60250 96 326 493 61056 233 64 
406 850 62407 866 46 907 63042 46 
298 305 30 413 733 827 950 64146
218 43 68 412 072 778 856 65144 68 
411 74 520 951 ooOas 54 224 387 97 
410 509 67048 224 91 363 516 640 
829 910 68131 250 69 799 869 949 87 
69027 648 70260 503 807 49 71106 
230 399 000 74 72074 170 558 91 695 
726 90 907 73079 82 88 230 486 644 
729 867 959 68 743Y4 96 426 539 S89 
929 75068 208 568 908 76030 375
607 95 800 65 77192 294 465 752 880 
78205 75 484 853 79752 999 80146
754 862 929 94 81050 301 457 565
636 82055 93 190 405 55 578 604 
83009 19 81 207 302 893 980 84243 
64 85086 575 684 98 706 45 920 73

PL. 8 KRZYŻY 18.
m

W iele w ygranych pada w  niezm iennie szczęśliw ej kolekturze

W ROCŁAW SKIEGO
TARGOWA 57,

777 89 136038 426 825 944 58 137431 
56 706 28 138338 537 139070 176 850 
140248 49 440 825 29 141113 142004 
171 213 53 877 143027 81 270 401
891 144521 0 j  604 44 59 969 145041 
50 813 45 146237 785 147173 890 931 
81 148459 902 10 149320 623 24 712 
800 979 150107 232 73 475 702 32 
823 912 38 151288 662 713 26 152046 
282 774 153253 154194 399 795 975 
155078 143 90 438 156807 13 157128 
210 18 392 158058 87 98 124 85 548 
661 767 159614 828.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE

50.000 zł. Nr. 143636.
20.000 zł. Nr. 84989
10.000 zł. Nr • 24429 102220

127049
5.000 zł. Nr.: 35S07 56079 64665 

70504 81755 141420 147149 153802
Po 2-000 zł. Nr.: 904 1270 8645 

12383 16183 18329 22104 39587
43840 47940 57154 61364 65994
80367 84959 89095 104148 105953
106854 110058 142183 144621

Po 1.000 zł. Nr.: 2437 5196 8044 
23051 28793 32531 38448 40281
48665 57876 65931 70438 75570
76499 79066 79811 82115 104865
111356 112161 116477 123312 131734 
132829 157656.

WYGRANE PO 250 ZŁ.
53 43 72 91 258 75 539 607 60 883 

99 1222 408 520 924 2111 39 45 283 
583 734 3168 205 97 516 4142 323 
443 75 886 943 5218 73 387 906 72

nurajęąi 'nuiXuduioji iMOWzsdi o>i 
wto Zientza. Chtopcy podzielili 
się pieniędzmi, a papiery w arto­
ściowe utopili w stawie. Część 
zrabowanych przedmiotów znale­
ziono u matki Patoki. Młodociani 
rabusie skazani zostali po roku 
więzienia i 50 zł. grzywny, matka 
zaś Patoki i 18-1. Józef W itkowski, 
który pom agał chłopcom przy .wy­
mianie niemieckich pieniędzy — 
po 3 miesiące aresztu 1 2 zł. grzy­
wny.

ftącik radiowy
DZIS, 23 września —- PLOTEK

15.15 Pogadanka Stanisław a Su­
m ińskiego dla dzieci.

16.45 F etcto n  Kazimiery Musza- 
łówny.

19.30 Koncert rozrywkowy.
22.00 Koncert sym foniczny z  u- 

działem Angeliki Morale*.

86148 330 582 614 753 927 42 87001 
128 215 527 41 54 75 687 942 79 
88041 103 31 262 355 835 90001 21 
278 97 306 24 603 13 91096 809 92059 
114 308 915 93341 446 673 921 84 
94025 108 286 455 502 92 712 864 
908 95158 78 522 800 39 935 96107 
36 455 91 647 822 97031 79 227 398 
544 53 97 802 90 946 98153 212 333 
504 39 99525 54 695.

100080 161 283 356 754 926 101082 239 
506 79 767 102047 337 71 697 103186 281
439 62 536 637 764 84 838 104153 248 653
762 840 988 105025 108 84 322 28 409 
599 657 106035 158 540 830 107086 479
763 93 871 915 78 108106 226 522 649 899 
109231 357 422 532 711 884 986 110169 
391 534 825 111421 31 53 575 677 826 910 
112266 458 515 783 878 984 114009 202 
67 524 731 808 115646 88 116048 547 691 
899 927 117153 239 440 626 118058 324 
781 819 905 119190 522 *0223 481 91 
121024 931 122247 123269 304 406 89 554
982 124766 94 884 125315 949 126258 894
67 986 127109 363 69 741 866 959 66 
128093 188 619 129011 973 130134 695 
131026 641 716 846 67 132057 440 576 
753 80 962 133329 597 134152 274 396 
713 135318 495 690 961 136291 322 589 
670 137189 246 598 138255 631 743 47 
139691 729 74 14004 154 657 141008 
142094 141008 142094 138 C59 143346 76 
451 533 76 144043 44 219 799 975 145179 
82 430 62 146025 57 402 147045 382 683 
806 148287 846 60 149639 942 150167 339 
446 533 796 935 151359 626 848 52 943 
152292 310 531 740 815 153156 309 61 
459 694 154130 40 67 659 730 155012 360 
623 29 156149 638 889 157643 158094 722 
159143. ?

RADIO N A  WYSTAWIE  
SZPITALNICTWA

W W arszaw ie o tw a rta  zo s ta li 
w ystaw a szp ita ln ictw a, k tó ra  m ieści 
się w olbrzym im  gm achu  szp ita la  
lm . M arszalka  P iłsudskiego. Całość 
p rzedstaw ia  się bogato  1 rozm iesz­
czona zosta ła  n a  czterech  p ię trach  
w ykończonego ju ż  sk rzy d ła  gm achu.

W śród działów  w ystaw y  znalazło 
się rów nież 1 radio, reprezen tow ane 
przez sto isko  Polskiego R adia.

O środkiem  zain teresow an ia  zwie­
dzających  je s t u ję ta  w form ie d iora 
m y sa la  zro dioiom zow anego szpi­
ta la  z m odelam i łóżek i fig u rk am i 
chorych i p ielęgn iark i. O dbiornik r a ­
diowy i m ikrofon  łączą sym bolicznie 
św ia t chorych z u ję ty m  ciekaw ie 1 e- 
fektow nie w postac i w ielkich p lansz 
bogatym  i bu jnym  życiem  całego 
św ia ta . Obok tych  p lansz ciekaw a 
s ta ty s ty k a  dopełnia p rzeg lądu  p racy  
rad ia  w te j w ażnej dziedzinie.

O N IE Z N A N Y M  Z A K .J.T K F  
P O L S K IE J  Z IE M I

Piękne, pełne egzotycznego uroku 
są  okolice P ińska. M alowniczo roz­
lew ają  się wody Jasio łdy  i  P iny  
w śród bu jną tra w ą  porosłych trz ę ­
saw isk. Opodal m iejsca, gdzie P in a  
łączy się z  Jasio łdą  błyszczy g ład k a  
ta f la  Jeziora Św iętego. N a  północno- 
w schodnim  brzegu jez io ra  leży s t a ­
r a  w ioska H orodyszcze, k tó ra  po­
w sta ła  n a  m iejscu w arow nego g ro ­
du, w znoszącego się tu ta j  w XV w. 
i  zniszczonego doszczętnie w czasie 
w alk  ru sko  - litew sko  - polskich  w  
końcu średniow iecza. O ty m  niezna­
nym  z a k ą tk u  opowie słuchaczom 
przez rad io  K azim iera  M uszałów na 
dn. 23.IX o godz. 16.45 w  pogadance 
p. t .  „H orodyszcze nad  Jeziorem  
św iętym .

Radio warszawskie
PLOTEK, 23 w rześn ia

W ARSZAW A I :  6.15 P ieśń . 6.20 
Muz. (p ły ty ). 6.45 G im nastyka. 7.00 
D ziennik. 7.15 O rk. dę ta . 8.00 Aud. 
d la szkół. 8.10 C iągnienie miliona.
1 1 . 0 0  „O kocie, k tó ry  chadzał w łasny 
m i d rogam i" — słuchow isko wg. 
K iplinga. 11.25 G łazunow (p ły ty ).
12.00 H ejnał. 12.03 A ud. połud. 15.15 
„Gdzie byłem la tem  i co w idziałem ’4 
— pog. 15.30 Rozm ow a z  chorym i.
15.15 W iad. gospod. 16.00 O rk ies tra  
Lw ow ska. 16.40 Pog. K onkursow a 
Polskiego R aaia . 16.45 H orodyszcze 
nad  jeziorem  św iętym  —  felieton.
17.00 Muz. tan . (p ły ty ). 18.00 M aszy 
n a  ro ta c y jn a  — pog. 18.10 T rio : 
D ym m ek, Salacz, D rohom irecki.
18.45 K ron ika  lite rack a  w  opr. J .  N. 
M illera. -13.00 P ieśni i  a rie  w  wyk. 
L udm iły S zretterów ny, 19.20 Pog. 
ak t. 19.30 K oncert rozryw kow y pod 
dyr. Zdz. G órzyńskiego o raz  J . 
G odlew ska i F . Szczepański (śpiew ), 
W przerw ie: H um oreski W iecha.
20.45 Dziennik — pog. 21.00 S k rzyn ­
k a  rolnicza. 21.10 „K alejdoskop" (z  
P o zn an ia ). 21.50 W iad. sportow e.
22.00 K oncert sym f. pod dyr. G. F i ­
te lb erg a  z  udz. A ngelik i M orales 
(fo rtep ian ). 22.55 P rzeg ląd  p ra sy  i 
Ost. dziennik.

W A RSZA W A  n :  13.00 K oncert 
rozryw kow y (p ły ty ). 14.00 P a rę  in ­
fo rm acji. 14.05 P ro g ram . 14.10 Soli­
ści: M ad a ltin a  L ipkow ska —  fo r t. 
A ntoni K w ietniew ski — śpiew. 15.00 
W iad. sportow e. 15.05 Zespół T y ­
cho w skiego. 17.00 P og . ak t. 17.10 So 
liści z  o rk ie s trą  (p ły ty ) . 18.00 M u­
zyka  lek k a  i  ta n . (p ły ty ) . 2 2 . 0 0  

M uz. lek k a  i  tan . (p ły ty ).
SOBO TA 24 września

W A RSZA W A  I: 6.15 P ieśń . 6.20 
M uzyka (p ły ty ). 6.45 G im nastyka.
7.00 D ziennik. 7.15 K atow icka  o rk .
8.00 Aud. d la  szkół. 11.00 „Śpiew aj­
m y piosenki". 11.25 W spółcześni 
p ieśn iarze (p ły ty ). 12.00 H ejnał. 
12-03 Aud. połudn. 15.15 „Twoi kole 
dzy z całej Po lsk i"  —  słuchow isko 
d la  dzieci. 15.45 W iad. gospod. 16.00 
O rk. P oznańska . 16.45 G roteskow e o-

j byczaje — felieton. 17.00 Zespół P . 
R ynasa . 18.00 N asz p rog ram . 18.10 
D aw na m uz. w  w yk. G ertrudy  Ko- 
n atkow sk ie j (fo rtep ian ) i  A lojzego 
B erk a  (obó j). 18.45 F ra g m e n t z  
„ P an a  T adeusza". 19.00 P ieśni w  
wyk. T . N olier - M azurkiew ieżow ej. 
39.20 Pog. e k t. 19.30 K apela  Ludo­
wa. 20.00 A udycja  d la  Polaków  za 
g ran icą . 20.45 D ziennik i pog. 21.00 
S p rzę t okopow ych — pog. 21.10 K a­
pela ludowa. 21.50 W iad. sportow e.
22.00 Godzina n iespodzianek (z Po­
zn an ia ). 23.00 O st. dziennik.

W A RSZA W A  II :  13.00 K oncert
rozryw kow y. 14.05 P a rę  in form acyj. 
14.10 P rog ram . 14.15 Sonaty  (p ły ty )
15.00 W iad. sportow e. 15.05 Zespół 
R achonia. 17.00 „N ieporządek domo­
w y" —  pog. 17.15 O rk. sym f. (p ły ­
ty ) .  18.05 M uzyka lek k a  i  tan . (p ły­
ty ) .  22.00 M ussorgsk i (p ły ty ) . 23.00 
M uz. le k k a  i  tan . (p ły ty ).
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w wake z nsa“
Pod powyższym tytułem Dziel­

nica „śródmieście" PPS zwołuje w 
niedzielę 25 bm. o godz. 11 rano 

ZGROMADZENIE PUBLICZNE,

na którym przemawiał będą tt.: 
Weychert Szymanowska, St. Du­
bois, Mamczar, Henryk Raabe, 
Leszek Raabe, Tulodziecki.

Na głowie figiurny czepeczeK,
a... kiszki marsza graja

Z za M is  prasy kelnerek i kelnerów
Szerokiemu ogółowi gości ka­

wiarnianych nieznane są warunki, 
w jakich pracują obsługujący ich 
kelnerzy i kelnerki.

Dzień roboczy kelnera lub kel­
nerki zaczyna się o godz. 7 rano, 
a niejednokrotnie od 6-ej i trwa 
przeważnie do godz. 12-ej w nocy. 
Przy wyczerpującej pracy fizycz. 
nej i obowiązkowym miłym uśmie 
chu, niejednokrotnie kelner lub 
kelnerka nie znajduje czasu na 
spożycie posiłku, który trzeba so­
bie kupić, ponieważ „biedni" pa­
nowie przedsiębiorcy w 90% za­
kładów nie dają wyżywienia pra­
cownikom kelnerskim.

Zarobki kelnerek i kelnerów 
przy 16-to godzinnym dniu pracy, 
po odliczeniu najrozmaitszych kar, 
stosowanych przez przedsiębior­
ców z błahych przyczyn, w ahają 
się od 40 do 120 zł. miesięcznie 
i wykazują stopniowe obniżanie 
się.

Kelnerzy i kelnerki, zorganizo­
wani w Związku Robotn. Przem. 
Spożyw. w Polsce, Oddział kelne­
rów w W-wie, ul. Śliska 9, posta­
nowili na odbytym zebraniu dele­
gatów zwrócić się do Cechu cu­
kierników z propozycją zawarcia 
umowy zbiorowej, która zagw a­

rantowałaby ujednostajnienie za­
robków, unormowała kwestię w y ­
żyw ien ia ,  urlopów itp. Pomimo to, 
że projekt umowy zbiorowej zo­
stał doręczony Cechowi cukierni­
ków i Okręgowy Inspektor Pracy 
wezwał przedstawicieli Cechu na 
konferencję, na której całkowicie 
podzielił stanowisko pracowników 
kelnerskich i przedstawicieli Zwiąż 
ku oraz apelował do przedsiębior­
ców o podpisanie tejże umowy — 
mocodawcy Cechu cukierników u- 
parcie sprzeciwiają się wszelkim 
konferencjom.

Rozgoryczeni nieustępliwym sta 
nowiskiem przedsiębiorców, kelne­
rzy i kelnerki domgają się od 
Związku Robotn. Przem. Spożyw. 
w Polsce, Oddział kelnerów, zwo­
łania w jaknajszybszym terminie 
walnego zebrania, które zadecydu­
je o dalszych krokach, jakie zm u­
szeni będą podjąć pracownicy o 
poprawę swoich warunków pracy 
i płacy.

Wobec powagi sytuacji Zarząd 
Związku Kelnerów wzywa wszyst­
kich kolegów i koleżanki, jeszcze 
niezorgani70wanych, do masowe­
go zapisywania się do Związku, 
by w ten sposób dać wyraz słusz­
ności walki o poprawę bytu.

C o  g r a j ą  w  te a tr a c h ?
TEATR ATENEUM. W najbliższą 

sobotę otwarcie sezonu kome­
dią Moliera „Świętoszek" ze S tefa­
nem Jaraczem  w roli tytułowej. Re­
żyseria Stanisławy Perzanowskiej.

TEATR NARODOWY: Codzien­
nie o 8 wiecz. „Zielony frak".

TEATR POLSKI: Dziś i codzien­
nie komedia J. Beval'a „Subretka".

TEATR LETNI: Codziennie o 8
wiecz. komedia „Jean" Bus Fekete- 
go, z Junoszą-Stępowskim.

TEATR NOWY. Dziś 8 w. premie­
ra  niegranej w W arszawie kroto- 
chwili K. H. Rostworowskiego ..Brat 
nie dusze".

TEATR MAŁY: Dziś i tylko do
piątku komedia A. Birbeau „Pani 
Natura".

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO". 
Dziś rewia „Nic nie wiadomo". Co­
dziennie dwa przedstawienia o 7.30 
i 10-tej.

TEATR MALICKIEJ: Da i* dziś o 
8.15 wiecz. komedię m uzyc-aą „Na 
fali eteru".

TEATR KAMERALNY: Dziś wie 
ozorem komedia Birabeau „Zbyt licz 
na rodzina".

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wielka sa ty ra  polityczna w 25 obra­
zach, „Naokoło Cyrulika".

TEATR WIELKA REW IA: Dziś
„Dla Ciebie W arszawo!" z Lodą H a­
lamą, na czele zespołu z 200 osób. Co 
dziennie 2 przedstawienia o g. ".30 i 
10 wiecz.

TEATR „8.35". Dziś operetka Kal- 
m ana „Księżna Czardaszka" z Elną 
Giestedt.

STOŁECZNY TEATR POWSZE­
CHNY: Dziś o godz. 19 (N arbutta
14) „Andrzej Sztorn".

TEATR „BUFFO" (ul. Mokotow­
ska 73) pod dyrekcją artystyczną 
Janusza Warneckiego. Otwarcie se­
zonu 24 b. m. komedią ze śpiewami 
p. t.: „Porwanie Sabinek" w adopta 
cji Juliana Tuwima. W rolach głów- 
nych Józef W ęgrzyn i Michał Znicz.

w sprawie pracy robotników piekarskich
Życiowe stanowisko Minist. Opieki Społecznej

W piekarniach żydowskich w W ar 
szawie jest zatrudnionych 600 ży­
dowskich i 300 polskich robotników 
piekarskich. Oprócz tej liczby jest 
jeszcze 400 bezrobotnych piekarzy, 
którym, stale zatrudnieni robotnicy 
ustępują dniówki, tak  zwane faje- 
ranty. Wszyscy ci robotnicy są zor­
ganizowani w Związku Klasowym. 
W związku z zarządzeniem o przer­
wanie pracy w piekarniach o godz. 
18 w sobotę, dla tych robotników 
wytworzyła się ciężka sytuacja, bo 
piekarnie żydowskie nie pracują 
również w nocy z piątku na sobotę. 
Wszyscy prawie bezrobotni, utrzy­
mujący się z tych dniówek, utracili 
na skutek wspomnianego zarządze­
nia pracę.

W związku ze zbliżającymi się 
świętami żydowskimi, które w bie­
żącym roku rozpoczynają się w nie-

Związek Rob. Przemysłu Spożyw 
czego interweniował w tej sprawie 
w Ministerium Opieki Społecznej i 
w Inspekcji P racy I  Okręgu w W ar­
szawie.

We wtorek, dnia 20 b. m. p. In ­
spektor Okręgowy Grygołajtys przy 
ją ł w tej sprawie delegację Związku 
Rob. Przem. Spożywczego, której 
oświadczył, że na skutek interwen­
cji Związku, Ministerium Opieki Śpo 
łecznej wyraziło zgodę na to, by w 
piekarniach żydowskich w okresie 
przedświątecznym wolno było wypie 
kać w nocy z soboty na niedzielę w 
dniach 24 na 25 września, 8 na 9 
października i 15 na 16 październi­
ka (w niedzielę do 10 rano wraz z 
rozwózką pieczywa).

W ten sposób, dzięki życiowej de­
cyzji Min. Opieki Społecznej i In- 
spekcji Pracy, około 1.000 rodzin ro-

dzielę, piekarnie żydowskie b ę d ą , lotniczych w okresie świątecznym
nie czynne w  okresie świątecznym 4 
dni w tygodniu. Groziło robotnikom 
zatrudnionym w tych piekarniach, 
u tra tą  poważnej części swego.tygod 
niowego zarobku i pozostanie na 
święta bez środków do życia.

nie zostanie pozbawionych kawałka 
Chleba.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. ny przez samochód Szragier Ra-
i clinik, lat 9, liczeń, zam. przy ul. 

W mieszkaniu własnym przy Marymonckiej nr. 28. Wskutek 
ul. Wroniej nr. 7 usiłował otruć upad,kll do7jnał szeregu ogólnych

' _ 11__ 1 ______tli C • 1 Lh-.l_____ 1 „ t  A 1 __ . isię allonalem Teofil Fuks, lat 43, 
bezrobotny. Desperata przewie­
ziono do ambulatorium pogoto­
wia ratunkowego, gdzie lekarz u- 
cłzielił mu pomocy. Przyczyną 
zamachu samobójczego był brak 
środków do życia.

ul.

ŚMIERĆ KOBIETY  
POD TRAMWAJEM.

Wczoraj o godz. 21,30 
zo

przez wagon przyczepny tramwa­
ju linii „14“ jakaś kobieta, w wie­
ku około 50 lat. Przybyły lekarz 
pogotowia ratunkowego stwier­
dził zgon. Dokumentów przy niej 
nie znaleziono. Policja prowadzi 
dochodzenia celem ustalenia toż­
samości przejechanej. Zwłoki 
przewieziono do prosektorium.

POTRĄCONY 
PRZEZ SAMOCHÓD.

Przechodząc przez jezdnię na 
uł. Marymonckiej, został potrąco-

potłuczeń. Przewieziono go do 
ambulatorium pogotowia ratun­
kowego, gdzie lekarz udzielił mu 
pomocy.

UDERZONY ŻELAZEM.

Do ambulatorium pogotowia 
ratunkowego przywieziono Józe­
fa Panka, lat 28, garbarza, zam. 
przy ul. Dzielnej nr. 33, który u-

Mickiewicza została przejechana legł złamaniu czaszki oraz ranom
tłuczonym głowy w bojce, po­
wstałej na ul. Karmelickiej m ię­
dzy kilkoma osobnikami. Panek 
oświadczył, że został w czasie 
bójki pobity kawałkiem żelaza. 
Po nałożeniu opatrunku lekarz 
przewiózł go do s/.p. Dziec. Jezus.

Policja wszczęła dochodzenie 
celem odnalezienia sprawców po­
bicia.

JUBILEUSZ 75 PRZEDSTAWIEŃ 
„NA FALI ETERU" -

T eatr Malickiej daje dziś o 8.15 w. 
po raz 75-ty jubileuszowy kom. muz. ] 
Leonć, Brodzińskiego i Świętochow­
skiego „Na fali eteru". W niedzielę t 
o 4.15 dodatkowa popołódniówka. j 
Najbliższą prem ierą będzie kom. ! 
muz. „Odrobina miłości". 
NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWKI 
„ZIELONY FRAK", „BRATNIE 

DUSZE" I  „JEA N "
_ W  niedzielę o godz. 4 pop. tea tr  

Narodowy g ra  świetną komedię „Zie 
lony frak" z Gellówną, Żeliską, Lesz 
czyóskim i Stanisławskim, — zaś 
te a tr  Nowy o godz. 4 pop daje 
świeżo wystawione „Bratnie dusze" 
w premierowej obsadzie. T ea tr  Le­
tn i daje w niedzielę o godz. 4 pop. 
przezabawnego „Jeana" z St. Wy. 
socką i Junoszą - Stępowskim na 
czele.

Kronika organizacyjna
ZEBRANIA PŁATKOWE

W piątek dn. 23 b. m. o godz. 7 w. 
na niżej podanych Dzielnicach od­
będą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatam i 
na aktualne tem aty.

WOLA - CZYSTE — Wolska 44, 
ref. tow. Julian  Klejn n. t. „Czy ju ­
tro  znowu wojna".

JEROZOLIMA - 1- W ronia 65, od­
będzie isę refera t n. t. „Przegląd sy­
tuacji międzynarodowej".

MOKOTÓW — Racławicka 4, ref. 
tow. J. Stopnicki n. t. „Szantaż w 
polityce".

PRAGA — Ząbkowska 38. ref. 
tow. Ludwik Cohn.

GRZYBÓW — Królewska 16, ref. 
tow. Stefan Matuszewski.

GROCHÓW — Dobrowoja nr. 4 m. 
1, ref. tow. Kazimierski.

MARYMONT - ŻOLIBORZ—K ra­
sińskiego 10, ref. tow. Ludwik Perl.

RAKOWIEC — Pruszkowska 6, 
ef. tow. Henryk Bielicki.

POWĄZKI -  Kacza 7, ref. tow. 
Dziunikowski.

OCHOTA — Grójecka 94 odbędzie 
się Zebranie z referatem .

WARSZ. WYDZ. KOB. PPS. erga 
nizuje 25.IX o godz. 15.30 w lokalu 
Zw. Zaw. Użyt. Publ. W arecka 7, II 
p., Akademię Kobiecą, Zadania ko­
biety w dobie obecnej. Ref. tow. 
Kłuszyńska.
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PENSJONARKA
Balkon T i  gr. P a rte r  i  zł. g  

dozw. od 7 la t Ę

Chmielna 33 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 

WIELKI SUKCES POLSKIEGO
ATLANTIC

FILMU!

Druga młodość
Obsada: M. GORCZYŃSKA, tt. 
ZACHAREWICZ, K. JUNOSZA 
S T U P O WSKJ, ZNICZ, ŁOZIŃSKI, 
CYBULSKI i inni.

T . U . R .

O g l o s z e n i o «

KUPND-SP2ĆZEDAZ
Licytacja w W arszawskim Lom­

bardzie Miejskim. Dnia 12 paź­
dziernika 1938 r. o godzinie 16-ej w 
sali licytacyjnej Centrali W arszaw, 
■skiego Lombardu Miejskiego, Sena. 
torska 14, (gmach Zarządu Miej­
skiego) rozpocznie się licytacja za­
stawów przyjętych w Centrali i Od­
dziale I  Lombardu Złota 30, których 
term iny płatności przypadły na czas 
31 m arca 1938 r. włącznie. Numery 
zastawów podlegające sprzedaży 
będą wywieszone na dwa tygodnie 
przed term inem licytacji w lokalach 
biurowych Lombardu. 57

P O S A D Y
ZAOFIAROW ANE
A kwizytorzy mogą dużo zarobić. 

Pensja — prowizja „Radio i Swia 
tio" Nalewki 2 tel. 11.55-13 — 
3.17-18. Zgłaszać codziennie 10—12.

931

E nergiczni akwizytorzy poszukiwa­
ni. Pensja — prowizja. Radiostyl 

— Żelazna 72. 983

RADIO I TECHNIKA
RADIO 2  ZŁ. groszy 10. Już 

dostarczam y ul­
tranowoczesne, rewelacyjne odbiomi 
ki. 3.1ampowe modele od zł. 130. 
Siedmioobwodowa pełnowartościowa 
superheterodyna — cena dotychczas 
niespotykana. Długoterminowa gwa 
rancja. Specjalne ulgi Urzędnikom, 
Pracownikom Państwowym, Komu­
nalnym. Wyłączna sprzedaż „Radio- 
Popular" Jasna 18/20, tel. 335-93. 
Natychmiastowa dostawa na wezwą 
nie telefoniczne. 860

W arszawski Oddział T. U. R. or- 
ganizuje w bieżącym tygodniu nastę 
pujące odczyty:

PIĄTEK, 23 WRZEONIA.
1. Związek Drukarzy (Nowy Świat 38) 

g. 19 n. t. „Krytyczne chwile Czecho­
słowacji", ref. tow. Włodzimierz Leneki.

2. Związek Szoferów (Królewska 
16) g. 19 n. t. „Dobra książka, w ła­
ściwe pismo w rękach robotnika". 
Ref. tow. Stefan Matuszewski.

SOBOTA, 24 WRZEŚNIA
Związek Drukarzy (Nowy św iat 

38) godz. 20 Zagajenie i impreza 
propagandowa Sceny Robotniczej T. 
U. R.

K o m u n ik a t
O. K. f! W A RSZA W A-POD MI E.IS K A.

Zawiadamia się niniejszym, że we 
wtorek, t. j. 27 b. m. o godz. 17 w lo­
kalu przy ul. Wareckiej 9. I p„ m 2. 
odbędzie się odprawa informacyjna 
sprawozdawcza z przebiegu posiedzenia 
i uchwał Rady Naczelnej, oraz omówie­
nia aktualnych spraw chwili bieżącej. 
Obecność delegatów, względnie człon­
ków O. K. R., wszystkich Organizacyj 
Okręgu podim., jest bezwzględnie obo­
wiązkowa.

EGZEKUTYWA.

R A D I O
n i l t l A  zł. 2 tygodniowo wszyst
K m U I U  kich przodujących firm  
Napraw a aparatów  po cenach fa ­
brycznych. W arsztaty  Radiotechnicz 
ne Zielna 33, tel. 335-26. 19

N a sz a  r u b r y k a
FRANCUSKI PERFECT, siła rutyno­

wana (kilkuletnia praktyka) szuka po­
koju za lekcje. Całkowity zakres gim­
nazjum oraz liceum. Literatura, grama­
tyka, konwersacja, wypracowania, tłu­
maczenia. Teoria, praktyka. Pierwszo­
rzędne referencje. Elektoralna 3, m. 10 
lub Przechodnia 5, m. 10-

MAGISTER MATEMATYKI, długo- 
letnia kwalifikowana nauczycielka przyj 
mie lekcje matematyki, fizyki, łaciny, 
niemieckiego z zakresu gimnazjum, li­
ceum. Przygotowuje do matnry, ekster- 
nistów. Dzwonić 641-25.

EKSTERN GIMNAZJALNY poszuku­
je skromnej posady w wydawnictwie 
demokratycznego czasopisma. Łaskawe 
oferty do Adm. „Robotnika-', Warsza­
wa, Warecka 7, dla W. D.

u,,K„nałeauiProauo''
Mazowiecka 12 (Cukiernia Zie­

miańska) na pięterku. Tel. 3-49-21

NIC NI E WI A D O MO
rewia i  wat pień i znaków zapytania

Wykonawcy: Adolf Dymsza, St. 
G ó rsk a , T. Olsza, H. Grossówna, 
A. Bogucki, H. Kamińska, Z. Sy­

kulska, Ws. Orłów.
Dwa przedst. punkt, o 7.30 i 10-ej.

Ostrzeżenie
do mieszkańców B.elan, 
Marymontu i Żoliborza
Z powodu międzynarodowych 

wyścigów m otocyklowych „Grand 
Prix Polski“ na trasie zamkniętej 
ulicam i. Murymoucką, Gdańską, 
Rudzką, Marii Kazimiery, Jana 
III-go, Kamedułów, Lasek Bie­
lański wstrzym any zostaje calko- 
wicie ruch uliczny w dniach 24. 
IX. od godz. 15 do 17.30 i 25.IX. 
od godz. 10.30 do 15-ej.

W  tym czasie nie wolno: prze­
chodzić przez trasę, przekraczać 
linii kordonu, stać przy zakrę­
tach, pozostawiać dzieci bez opie­
ki, wypuszczać luzem zwierząt i 
ptactwa domowego, stać na chod­
nikach wzdłuż ulic Gdańskiej, 
Rudzkiej, Mari Kazimiery i Jana 
III -go, niszczyć zabezpieczenia 
trasy i znaków ostrzegawczych, 
wchodzić od parków samochodo­
wych i motocyklowych, w żad­
nych okolicznościach-stwarzać tu­
multu, niszczyć odezw ostrzegaw­
czych.

Pogadanki naukowe
na Wystawie Szpitalnictwa

Piątek, dn. 23.9. b. r. godzina
12.45 i 18-ta dr. Janina Misie­
wicz: „Jak obecnie leczymy groź- 
licę płuc“, ilustrowany przeźro­
czami.

Sobota, dn. 24.9. b. r. godzina
12.45 i 18-ta docl H. Gnoińsfci: 
„O przetaczaniu krwi“.

od 1  do S  z ł
kosztuje bilet do tea tru  WTELKA 
REWIA na najwspanialsze widowi­
sko wszystkich czasów „DLA CIE­
BIE WARSZAWO!" L. Halama, 
Alesso, Carnero, A. Halama, Orska, 
Skwierczyńska, Bodo, Conti, K ru­

kowski, Regro, W alter. 2021

C o  w y ś w  etla ją  K ina?

Warto zobaczyć

N A O K O Ł O
C Y R U L I K A

ŚWIETNĄ. SATYRĘ 
P O L I T Y C Z N Ą

Pocz. 7.30 i 10 w. tel. 211yl?

ADRIA (Wierzbowa 9): „Zgrzeszy. 
lam".

ATLANTIC: „Druga młodość .
ANTINEA. „Dziewczęta z Nowoli­

pek" i „Buster Keaton".
ACRON (żelazna): „Zdradziecki

wąwóz" i „Buster Keaton".
AMOR (Elektoralna 45): »N*e znała 

miłości" i „Dzieci na wysługach".
AS (Grójecka 56): „Dwoje z tłumu".
BAŁTYK: „Listy z pola  w a tk i'.
BIS (Elektoralna 21): „Towarzysze 

broni" i „X-27“.
CASINO: Nieczynne.
CAPITOL: „Wrzos".
COLOSSEUM: „P rzygody Kobm

Hood".
CZARY (Chłodna 39): „Kalif z

Bagdadu" i „Szeik" Jłamonem 
Navarro.

EDEN (Maiszałk. 21): „Ordynat Mi
chorowski" i „Trędowata".

ELITE (Murszlk. 8J-a): „Ody kwit­
ną bzy". ............

ERA: „Niebezpieczny pościg 1 “o- 
datki. (

EUROPA: „Ludzie za mgła* •
FAMA (Przejazd 9): „Syn kantora
FILHARMONIA: „Pani W alew ska .
FLORIDA (żelazna 61): »Bunt za* 

łogi" i „Brzdąc".
FORUM (Nowiniarska 14): „Droga 

nieznane * i „Cień Szanghaju .
HELIOS (Wolska 8): „Królowa

przedndeścla".
ITALIA (Wolska 32): „Warszawska 

Cytadela".
IMPERIAL: „Przygody Tomka Sa. 

wyera“.
JURATA (Kr. Przedm. 66): ..Ziemia 

Błogosławiona" 1 „Rzeczpospolita 
młodości".

KOMETA (Chłodna 49): „Kapryśna 
ekspedjentka" i rewia.

MARS (Żoliborz): „Ziemia błogosła 
wioną*’.

MASKA (Leszno 70): „Ostatni po­
ciąg z oblężonego miasta" i „Na­
rodziny gwiazdy".

MEWA (Hoża 88): „D am a na dwa 
tygodnie" i „Zbieg z San Quen­
tin",

MAJESTIC: „Pensjonarka".
MIEJSKI (Hipoteczna 8): „Zna­

chor".
MUCHA (IMuga 10): „Władczyni

puszczy" i „Alarm na morzu".
NOWA TOM BOLA (Marszaik. 34): 

„24 godziny miłości" i  „Prawo
młodości".

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Zatańczymy" i „Za nawiasem ży- 
ciaw.

PALLADIUM. „Paryżanka".
PAN: „Prawo do szczęścia".
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

„Po burzy" i „Na Sybir".
PRO M IEŃ (Dzielna 1): „Niewinnie 

się zaczęło" i „Postrach opery".
PRAGA (Targowa 71): „W cztery

oczy" i rewia.
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10) 

„Grobowiec Indyjski" i „Tygrys 
Esznapuru".

RAJ (Czerniakowska 191): „Robert
i Bertrand".

RIALTO: „Modelka".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Olim­

piada — święto narodów".
REX (Długa 9): „Ucieczka ku szczę 

ściu" i „Niezwyciężony Bill".
REX (Długa 9): „Pieśń skazańców" 

i „Braterstwo krwi".
SOIióL (Marszałkowska 69): „U-

bóstwiana".
SYRENA (Inżynierska 4): „Żółty

pirat" i „Hollywood".
STYLOWA: „Naga prawda".
STUDIO: „Pobożne kłamstwo".
ŚWIT (N. Świat 19): „Szczęśliwa

trzynastka".
ŚWIAT (Żoliborz): „Książę X".
SFINKS (Senatorska 20): „Zbrodnia 

w Monte Carlo".
SORRENTO (Krypska 34): „Halka" 

i  „Straszny sen".
TON (Puławska 89): .Andyjski gro­

bowiec" i „Tygrys Esznapuru".
UCIECHA (Złota 72): „ósma żona 

Sinobrodego".
UNIA (Dzika 9): „Ślepy zaułek" i 

rewia.
VICTORIA: „Paweł I Gaweł",

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w druk ar ni Sp. Nakładowe - .Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


